
Nr 78. —Rok 5. Cena 1o groszy.

POMORSKI
P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  1’ rzy odbiorze w ekspedycji

1,80 ZŁ, w agenturach miejscowych miesięcznie 1,85 ZŁ, przez pocztę przy 
łamćwieniu przez ekspedycję naszą 2,08 ZŁ, wprosi na poczcie Inb u listo­
w ego kwartalnie 6,48 Zł., miesięcznie 2,16 Zł., dla W i t  Gdańska 2,5 Gnid. 
Gd. — pod opaską w Polsce 3,50 Zł., do Gdańska tjX) Gutd. Gd., do Pranej i 
15 fr., (z wysyłką co drugi dzień 13 ir.) do Anglji 5 shil , do Stanów Zjedn. 
80 cent. W  razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych 
Romerów lob zwrotu prenumeraty.

R a c h u n e k  i> e ż ą c y .  B a n k  P o w ia t o w y  Grudziądz, B“nk 
£w. SpóŁ Zarobk., Danziger Prlyat-Aktienbank Gdańsk i Grudziądz, 
Bank Polaki Grudziądz Konto czeków: Gdańsk nr 2980. Konto pocztowa: 
la sa  Oaaeaędnoścl, Oddział w Poznaniu nr. *01 193. Miejsce płatności 
wykonania Grudriad*.

Ogłoszenia a Polski, Wiersz wysokości milimetra w dzia le o g ło sze ­
niowym na stronie 8-łamowej 12 groszy, wdzla le rek lam ow ym  na stronie 
1-3 tam. przed tekstem 90 groszy, wśród tekstu 50 groszy, za tekstem 40 gr 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m 3-laro. w dzia.e ogłoszeniowym 
0,12 Gnid. Gd., wiersz m/m. ł-łam. przed tekstem 0,90 Gnid. Gd., wśród tekstu 
0,60 Guld. Gd., za tekstem 0.40 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50o/# nad­
wyżki dla reszty zagranicy 100% nadwyżki, Za i.tomaczenia 20 procent 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne -  Adm m lstraeja nie- 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rątopisyw nalaslinyoh ile zw raci sią

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-te; do U-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tei w potndnie.

i Adm inistracja  
O r o b ł o w a  2 7 / 2 9 . O r u c i z S ą d z ,  piątek, dnia 3-^o kwietnia 192o.

f T e ie f o n  nr, 5 ®  i 51.

Benesz o stosach Czechosłowacji do Polski.
U k ł a d  h a r n łJ o

1. 4. (PA T ). I>ziś w  komisji spraw zagr. se- 
natta minister Benesz w ygłosi?  ckspose, dotyczące w al­
ki dyplomatycznej o prebiem  bezpieczeństwa Europy 1 
stabilizacji pokoju.

Co się tyczy Polski, Benesz pow iedzia ł: Nasze roko­
wania z Polską trważam za bardzo ważne. Chodzi tu 
o likwidację w szystk ich  nie rozw iązanych  dotąd kw e­
stii, wynikłych z  układu w  Saint Germain, z  podziału 
Śląska C ieszyńskiego, to znaczy  o ca ły  szereg  kwestji, 
dotyczących mniejszości, administracji, gospodarstwa i 
finansów. Następnie chodzi o zaw arcie układu handlo-

y i polityczny
w ego , k tóry  ma .słu żyć w  przyszłości za trw ała  pod­
stawę dla gospodarczych stosunków m iędzy obydwom a 
państwami. Oznacza to nawiązanie stosunków p rzy­
jaznych z Polską

Układ handlowy będzie miał bardzo ważne klauzule 
tranzytow e i rozw iąże  w ogó le  kwestję tranzytow ą dla 
obń państw. Będzie tutaj chodziło o zaw arcie politycz­
nego układu arb itrażow ego. Ż y c zym y  narodowi pol­
skiemu szczęśliw ej i spokojnej przyszłości, p raw dziw e­
go pokoju i kulturalnego rozwoju

Deputowany Boncour przyjeżdża do Polski.
Paryż, 1. 4. (P A T ).  W  najbliższych dniach deputo­

w an y  Paul Boncour udaje się do Polski. Du. 7 bm. 
przem aw iać on będzie *w W arszaw ie  w  spraw ie proto­
kółu genew sk iego  i bezpieczeństwa. Następnie Bon- 
m r  zam ierza udać się na granicę polsko-rosyjska, .ce­

lem zbadania na miejscu stanu służby ochrony pogra­
nicza. Boncour w yb ie rze  się' potem na 2-dniowy pobyt 
ck> Krakowa a następnie zam ierza . zw iedzić  korytarz 
gdański dla zbadania szeregu spraw, łączących się z 
kwestją bezpieczeństwa.

Beztraktatowy stan polsko-niemiecki.
W arszaw a. 1. 4. (P A T ).  P  K arłow sk i i delegat rzą­

du do rokowań handlowych polsko-niemieckich p ow ró ­
ci! w  dn. 31 m arca br. do Berlina.

N ieobecność p. K arłow sk iego  nic w płynęła  na- tok 
prac w  komisjach, które posunęły się naprzód.

K w estja  prolongaty modus v ivend i polsko-niem iec­

kiego,* za w artego  w  Berlinie dnia 13 stycznia br. poza 
1 kwietnia nie jest obecnie dyskutowaną, w obec tego 
rozpoczn ie się z ta datą stan beztrak tatow y w  stosun 
kach gospodarczych polsko-niemieckich. N iezależnie od 
tęgo rokowania będą kontynuowane.

-Ito a& o l& i p a k t u  b ez !p iec% < eii$ f n a
Nota francuska d o/ządu  st'em teciioio. — Peset polski w Lemiynie u Cham ber­

laina. — KwesSja pakta znajjagta*e sią jeszcze w s t a d j u m  pecząłkowem -
Paryż, 1. 4. (P A T ).  W ed łu g  „Echo de Paris“ , k w e ­

stionariusz, k tó ry  B randa wystosu je do Niem iec, będzie 
zawierał następujące pytania:

?) Czy  N iem cy są go tow e  przy jąć  na siebie w szys t­
kie obowiązki i w szystk ie  c iężary, nakładane p rzez Li­
gę Narodów.

2) Jakie są zamiary Niemiec w stosunku do ich gra­
nic wschodnich oraz w  stosunku do Austrii.

Trzeci punkt kwestionariusza będzie zaznaczał, że 
N iem cy pow inny w ypełn ić lukę w  swojem  memorandum 
zobowiązując się do poszanowania granic włoskich i hel- 
Sdjskkh, tak samo jak granic Francji.

W edług  ,Petit Paris ien " sojusznicy będą się siarali 
o  udzielenie łącznej odpow iedzi na propozycje niemie­
ckie.

Londyn, 1. 4. (P A T ).  „D a ily  T e legraph " donosi, żw 
Chamberlain p rzy ją ł w czora j ambasadora francuskiego 
a później posła polskiego i odbyt z nimi konferencje.

Londyn, 1. 4. (P A T ).  Na dzisiejszem  posiedzeniu 
izb y  gmin, jeden z depątowanych zw róc ił się do Cham­
berlaina z zapytaniem , c zy  N iem cy zostaną zaproszone 
do w zięcia  udziału w  naradach, które odbędą się w  celu 
rozpatrzenia warunków  proponowanego paktu gw aran­
cy jnego pięciu państw. W  odpow iedzi Chamberlain 
ośw iadczy ł, źe  rokowania w  kwestji paktu znajdują się 
jeszcze w  stadium początkow em  i nic można dzisiaj 
p rzew idzieć, jaki w ezm ą obrót. R ząd angielski ma na­
dzieję, że  pertraktacje p rzyczyn ią  się do rzeczyw is tego  
polepszenia sytuseji.

Przesilenie w Prasach trwa w dalszym cwgu.
Berłłn, J. 4. (P A T ).  Sprawa przesilenia gabmeto 

w ego  w  Prusiech przedstaw ia się bardzo niejasno. W y  
brany w czora j na prem jera H oepkc-Asclio ff nię w y  po 
w iedzia ł się jeszcze  c zy  obejm ie ofiarowane mu stano

w isko, prasa jednak uważa jego  odm ow ę zą bardzo pra­
wdopodobna i przew iduje, że w  tym  wypadku kandy­
datem lew icy  na stanowisko prem jera pruskiego będzie 
socjal-dem okrata Braun.

Cesfran mpfzi m sa iw p iis  z partjani praw^weni.
Berlin, 1. 4. (P A T ).  Frakcja centrum postanowiła 

u trzym ać kandydaturę Marksa na ■prezydenta republiki. 
W  decyzji tej w idzą dowód, że centrum nie zgodzi się

na żadną kandydaturę kom prom isowa z  partiami pra­
w icowem u

Bo?M@nl@ Miemiec,
P a ry ż , 1. 4. (P A T ).  „M atin " potw ierdza wiadom ość, i rozbrojenia N iem iec i że obecnie zajmuje się w ypracu ­

j e  m iędzysojuszn iczy kom itet w o jsk ow y  otrzym ał ou w yw an iem  odpowiedzi.
Konferencji Am basadorów  kwestjonarjusz w  spraw ie | ------------

 — ■■ ■ i   . . _____________

Otwarcie iiniwers?tefo żydowskiego w Jerozolimie.
Jerozolim a, 1 4. (P A T ).  Dziś nastąpiło tu u roczy­

ste o tw arc ie  uniwersytetu żydow sk iego. Obecni byli 
lord Balfour, gubernator Egiptu lord A llenby oraz dele­
gaci w ielu  zakładów  naukowych europejskich i am ery­
kańskich.

Paryż, 1. 4. (P A T ).  „Journal-' Uważa, że obecność 
ga lfou ra rui uroczystości otwarcia uniwersytetu żydów -, 

w  Jerozolim ie ie?t dowodom  nietylko uznania

ze strony Anglji, lecz rów n ież dowodem  zaw arcia  u- 
kladu, jeże li nie transakcji handlowej. Angfja zyskała  
sobie wdzięczność i posłuszeństwo ze strony ż y d ó w  

»  sfdej. Zdobyw anie terenu w  Palestyn ie przez judaizm
jest o lbrzym im  tryumfem ducha (?  —  red.), dla 
Anglji zaś jest rzeczą  korzystną brać udział w  tym
tryumfie.

Szantaż litewski.
Depesze doniosły, że dla pertraktacyj z W atykanem  

udają się z ramienia rządu litewskiego do Rzym u Pu- 
ryckis i Szaulis. Jak wnosić stąd można L itw a pogo­
dziła sie już z faktem zawarcia przez Stolicę Apostolską 
konkordatu z Polską i stw ierdzeniem  w  tón sposób u- 
znariia przynależności W ileń szczyzn y  do R zeczpospo­
litej. Porzucono dotychczasowe m etody protestu i w y ­
bijanie Szyb a podjęło kreki. by’ „ra tow ać co uratować 
można. Minto to nastrój i ton, z jakim przystępuje L i­
twa, pozostał podniecony i arogancki, a artykuły prasy 
litewskiej pełne są jeszcze pogróżek i wym achiwania 
pięścią pod adresem W atykanu. Ma to manifestować 
„n iezłom na w o lę  indu litew sk iego" ..ostrego rozm ów ie­
nia się z nim".

W  podobnym tonie utrzym any jest artykuł ks. Pu- 
ryekisa drukowany niedawno w  „L e t in e " .  Jest on zna­
mienny ze  w zględu  na osobę autora i pozwą k: się dom y­
śleć, z czcm  jadą delegaci litew scy uo.Rzym u i w  jakiej 
form ie potoczą się ich rozm ow y.

„C iężko  jest najmnwiać błędy, jednakże naprawiać 
je trzeba —- pisze ks. Puryckis. T o  też, nic przesadza­
jąc spraw y k rzyw d y , jaka się stała Litw inom  przeą  
przyznanie przynależności W iień szczyzn y  do Polski'*, 
obow iązkiem  L itw inów  jest pomóc Litw inom  wileńskim  
w  ich walce o narodowość", grozi im bow iem  „b ez­
wstydna bnchanai.ia polonizacji przez kośćm i" N a 'e ż y  
w ięc w yraża jąc  W atykan ow i jaknajbardzicj s tan ow czy  
protest przeciw ko inkorporacji biskupstwa W ileńsk iego  
dó polskiej organizacji kościelnej, dom agań sie: „co  de 
art. 11 konkordatu, -aby arcybiskup w ileński był miano* 
w an y  tylko przez W atykan , bez żadnego w p ływ u  rzą* 
du polskiego: co do art. 19. aby arcybiskup m ianował 
p roboszczów  samodzielnie bez potrzeby oglądania sie 
na placet rządu polskiego, w reszc ie  co do artykułu 23 
ab y  kw estja języka  była  rozstrzyganą przez arcybisku­
pa po porozumieniu z W atykanem ". 4 w ięc  —  poza ple­
cami rządu polskiego.

Żądania te zm ierzają do całko w ilej autonomizacji 
Kościoła katolickiego na W ileńszczyźn ie , do zupełnego 
w y jęc ia  go z pod w p ły w ó w  i kontroli w ładz państwo­
w ych  polskich. Cei tego — aż nazbyt w idoczny C ho­
dzi o przeniesienie punktu ciężkości spraw kościelnych 
Ziem i W ileńsk iej do W atykanu, o um ieędzynarodow ie- 
nie ich w  ten sposób i umożliw ienie dalszych macliina- 
cy j i in tryg  ze strony Kowna. Chodzi dalej o utrzym a­
nie na terenie m iędzynarodow ym  opinji. że W ileń szczy - 
zna stanowi odrębna od całości Rzeczpospolitej jedno­
stkę. choćby przez autonomiczny ustrój w ładz kościel­
nych. Chodzi w reszcie o podtrzym anie w  opinii euro­
pejskiej w c iąż podnoszonych przez K ow no w ątpliwości, 
po c zy je j stronię słuszność w  spraw ie wileńskiej.

L ecz  prócz tych zadań szerszych  akcja litewska ma 
jeszcze  inny uboczny, bardziej bezpośredni cel. Jest 
nim utrzym anie biskupa M atu iew icza w  W iln ie. N ie 
jest tajemnicą, że Rząd Polsk i chętnie w id zia łby  zmianę 
na tej katedrze W  zw iązku z  podpisaniem konkordatu, 
k tó ry  przew idu je w yraźn ie w p ły w  Rządu na obsadze­
nie biskupstw. N ienorm alny stan rzeczy , aby na sp raw y  
diecezji polskiej miał niei>odzielny i decydu jący w p ły w  
biskup litewski m ożnaby zapewne staraniem Rządu P c l-  
skiego zm oayiikow ać. Rrząd Kowieński rozum ie to f 
usiłuje przeszkodzić sanacji stosunków. M im ochodem  
niejako wspomina o tein w  sw ym  artyku le Pu ryck is , 
przypom inając ile trudu kosztow ało T a ryb ę  wysunięcie 
ks. M atu iew icza na stanowisko biskupa W ileńsk iego.

Gra litewska jest jednak zb y t m ało subtelna ab y  
m ogła sprowadzić kogokolw iek  w  błaq co do je j w ła ­
ściwych intencyj. N ie na leży  jednak bagatelizow ać fak­
tu. że  Kow no przystępuje do akcji z cala furją, że  za ­
m ierza i tutaj uciec sie do m etody  wym uszania insynua­
cji j szantażu, aby dopiąć w  W atykan ie sw ego  celu. 
W skazu je na to tom całej p rasy litewskiej a m iędzy in- 
nerni cytow any przez nas artykuł Puryckisa, będącego 
księdzem katolickim  k tó ry  jednak nie zawahał się rzu­
cić groźby : o ile W atykan  w yd a  katolików  L itw in ów  
i B iałorusinów  wileńskiech na łup polonizacji —  „ w y ­
woła to ruch poci hasłem : „  Los  von  R o m " i m oże do­
prowadzić do schyzm y kościelnej"

N a leży m ieć nadzieję, że  metoda tych potw ornych  
próźb której bez wątpienia nje zaakceptow ałby p rzy ­
w iązany do sw ej religji lud litewski znajdzie w łaśc iw ą  
ocenę i odpraw ę w  stolicy apostolskiej. Zadaniem dy­
plomacji polskiej winno być jedyn ie zdem askowanie te­
go .-przewrotnego szantażu nacjolistów litewskich.

Andrzej Skiba,
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Dwa glosy angneisfeie 
o Polsce.

W  tych chmch podaliśmy znamienne przemówienie 
Lloyda Ueorge'a w  tehie gmin o Polsce. Podobno jak 
b. premier angielski tak 1 większa cześć prasy angiel­
skiej atakuje Polskę. Najpoważniejsze w  Anglji —  a 
może nawet w  całej Europie —  plsrno ekonomiczne 
„The Ecopołnist“ zabiera w  ostatnim swym  numerze 
glos "w sprawie naszych granic. G los ten zasługuje nu 
szczególna uwagę, bo z nim liczą się poważne kota an­
gielskiej City.

Ze względu na sytuacę wytworzoną przez propo­
zyc je  niemieckie w  sprawie gwarancji granic zachod­
nich, autor nazywa Polskę decydującym czynnikiem w 
sprawie międzynarodowego bezpieczeństwa. Tym cza- 
*sem twierdzi dalej, że granice jej prawie wszystkie ąą 
niesprawiedliwe, to też oprócz Rumunii i Łotwy, z 
wszystkimi sąsiadan» tocay ustawiczny spór, będąc 
stałym powodem fermentu i petardy, która może lada 
chwilę wybuchnąć.

Za przykład stawia Czechosłowację, która nie ma 
przystępu do mor^a, a mimo to nie spowodowała krzy­
w d y  sasiadów, zamykając w  granicach swych znikome 
ilości mniejszości narodowych. Natomiast polskie gra­
nice wytoczono, korzystając z  przewagi zwycięzców, 
bee myśli o przyszłości i naturalnych dążeniach do od­
zyskania strat przez poszkodowanych.

Autor twierdzi, że polityka Poincarego nie jest już 
polityką Francji. Anglja uznaje w  pełni, że w  ostatnim 
roku mniej więcej Polsze spostrzegła konieczność poko­
jow ego współżycia z sąsiadami. . Istotnie urządzenie 
Wschodniej Emropy jest możliwe tylko na podstawie 
dobrej woU. W  każdym razie nic możemy go uważać 
za  tak święcie nietykalne, jak granice, przedstawiające 
dobrze zakreślone etnograficzne podziaiy.. Mogą one 
stać sie trwałemi z biegiem czasu, skutkiem zwolna u- 
gruntowanej tradycji. Tymczasem Polska stawia 
wszystko na kartę, gdyby stała się ośrodkiem hurzy. 
Zdobędzie ona gwarancje przyjaznej opinji świata tyl­
ko wtedy, jezeti po sąsiedzku nakłoni swych sąsiadów  
do  przyjęcia status qno.

Nieco inaczej jednakowoż reaguje „Moming Post" 
na propozycje niemieckie. Nawiązując do mowy Cham­
berlaina w  izbie gmin, zaznacza dziennik ten, że nie bę­
dzie żadnego paktu, jeżeli Niemcy wierzą, iż propono­
w any  pftM oznacza pcw ażne sprostowarie granic wsęha 
dirioh kosztem Polski i p^ylączenie Austrji do Niemiec.

Rząd angielski patrzy na proponowany pakt, jako 
na środek kensobćacii. nie zaś jako na zwiastuna nie- 
pnkoju, jako na środki wzmocnienia nią zaś obalenia o- 
becrcfoo potcNzemn.

Anglia t l i ł y b y  nie pozwoliła na poważniejszy za- 
irfccF m  pnrwa Polski i rńeaałezność państw sukcesyj- 
nteh  choćby tyiłco z tego powodu, że taki zanjach do­
tknąłby także i położenia na zachodzie, podobnie jak 
atak n* Scrbje artnji ausirjack, wzniacił pożar w e  Fran­
cji j  spowodował pogwałcenie neutralności Beiigji, co 
znMsjło Angiję do  wojny.

Autor dalej twierdzi, iż dr. Luther niewątpliwie w y ­
w arł wielkie wrażenie na publiczną opinię Anglji, lecz 
Angija szydzi, że dr. Luther zA.ije sobie sprawę z wiel­
kiej moralnej odpowiedzialności, jaka ciąży na nim w o­
bec uczynionych pizezeń w  angielskicm ministerstwie 
scrarT zagramcznych propozyc" Rząd niemiecki nrusi 
przekonać Europę, że Niemcy istotnie pragną pokoju 
i że niemożbwa jest dla narodu rzeczą być uważanyn. 
za pokojowo usposobionym, jeżeH się jest pełnym w o - 
jowntezyełi zamiarów', jak to wygląda na wschodzie. 
Skromna gra Niemiec byłaby najodpowiedniejsza.

Angielscy mężowie stanu nie idą w  kierunku, o ja­
kim m ówił Lkryd George, który korzystając ze sposo- 
lnieścf danej mu w  izbie, pozwolił sobie raz na gw ał­
towne w ym ysły  na Polskę.

Autor wnioskuje z tych namiętnych uwag Lloyda 
G oo:ge‘a, Iż doszedł do przekonania, żc nigdy już nie 
będzie zajm ował wysokiego stanowiska, i że w  tak po­
deszłym wieku może sobie pozwolić na głupstwa i ek­
strawagancjo Lloyd Georga, dla jakichś niewytłumaczo­
nych przyczyn nie może znosić Polski. W  tym -wzglę­
dzie jest on bardziej praskim aniżeli najbardziej brutal­
ny jonkfer pruski.

Z kotnisyj sejmowych.
KOM ISJA B U D Ż E T O W A .

U  arŁ-jtjrt, 1. 4. (Pat.) Sejmowa komisja budżetowa w 
dalszym oiągu obradowała nad projektem ustawy skarbowej 
który przyjęła w  cR&giem oaytaniu Mocą tej ustawy Sejm 
upoważnia rząd dc rozpor -ądzanla nadwyżkami kasowemi w 
drodze ndatełanta kredytów bankom państwowym. Nadto u- 
stawą ta upoważnia marszałków obu Izh Ustawodawczych do 
vir-,inent w  budżecie Sejmu i Senatu, ntotylko w dziale wy. 
datków rzeczowych i administracyjnych, lecz i personalnych.

KOM ISJA SK A R B O W A .
W a m «w a , 1. 4, (Pat.) Seintowa kotnłsja skarbowa przy- 

ieła w trzcdie»n czytaniu nowelę do ustawy o rozbudowie 
m iast. Prokkt tern wejdzie na porządek dziouny jutrzejszego 
Posledmjia Sejmu i uchwalony będzie przez Sejm w  trzeciem 
czytaniu w  ptątek przed południem.

* KOMISJA W O J S K O W A .
, ^ 4VV** l. 4. (Pat.) Ma posiedzeniu kimisji wojskowej

P05- Knściałkowtklato (Wy/w.) przed 
,  J T t ”  do PWZ!wlku dziennego pos. Młchalak (NPR.) 
wistów. S e Ł W r u w  o zasiłkach dla rodzin rezer- 
Iromisie że rnao-L ”  b. Wejsk. pułk. Pelrazycki zapewnił 
opatrzenie rezerwistów bezwzględnie otrzymają za-

Art ^ty^rzrn łM łiif°ł«n rrm ^ °  no'borze rekruta na rok 1925.

•  mi ano w id ; w szyty  ^ T T  
w  wojski, stałem winni otrzymać wyszkolenie w ójtow e w ra *  
mach stanu liczebnego wojgka, ustałąnega w  budżecie na rok

Około spraw budżetowych.
W czora j odbyw ało  sie ważne .posiedzenie komisji 

budżetowej, na której przem aw iali g łów n y  referent, p. 
poseł Zdz'echowski oraz p. prezes m inistrów W ł. 
Grabski.

Pon iże j podajem y treść icli w y w o d ó w  według 
PA T -iczn e j.

Co m ów ij p. pe-seł Zttełeehowski?
Budżet zesz ło roczn y  razem  z  kredytam i dodatko­

w ym i w yk aza ł w  w ydatkach  1,800 m lljonów zł. budżet 
ten p rzw id yw a ł niedobór zw ycza jn y  207 m iljonów z ł„  
co  b y ło  jego  wadą. W  wykonaniu niedobór ter, zm niej­
szy ł się do 7{ miłj. zł., natomiast okazał się niedobór 
w  budżecie nadzw ycza jnym  101 milj. zł. Oba te nie­
dobory  zosta ły  pokryte z  nadzwyczajnych, pozabudże­
tow ych  dochodów państwa w  r  1924. Ogólna sumę do­
chodów  Sejm szacow ał na 1-422 mili. zl., Senat na 1.10-1 
nuli. zł., a w  rzeczyw istości było  1.453 milj. zł., a w ięc  
bardzo blisko tego, ca  p rzew idyw a ł Sejm, Cu d o  w y -  

: datków Sejm  ustalił je na 1,592 milj. z i „  w  r ze c zy w i­
stości było  —  1.627 milj. zł., a w ięc  przekroczen ie o 34 
mlji. zł., c zy li bardzo niewielkie. Budżet roku ubiegło- 
gó  był układany jes-zcze w  walucie m arkowej, a potem 
był pj-zewalutowany. Obecnie okazało się, że fen bu­
dżet ruhfony z  ogrom nym i zapasami, w ie le  p o zycy j b y ­
ło prelim inowanych na „w y ro s t"  i zapas. Pewr.e p o zy ­
cje okaza ły  sie niepotrzebnemu R e ze rw y  kasow e ,ia 
rok 1925 w ynosiły  tytko 85 milj. z l. plus n iew yk o rzy ­
stany k redyt w  Banku Polskim , a w fęc co najw ięcej 
110 miij. z ł, p łynnych  funduszów. W  stosunku do na­
szego dwu-m iljardowcgo budżetu jest to rezerw a  bez­
w arunkow o za mała. N ie liczę cło re ze rw y  bilonu, któ­
rego  jeszcze nie wypuściliśm y. M ogliśm y go w ypuścić  
na podstaw ie 'u staw y  w  sumie 180 mili. zl., a w ypuści­
liśm y ty lko 150 mili. z l. A b y  w yczerpać temat hilonu, 
zaznaczę, że ze 150 milj. — .27 milj. leży  v  skarbcu e- 
m isyjnym , czy li że  ż y c ie  gospodarcze korzysta T y lk o  
ze sumy 123 milj.

Następnie pos. Zdziechowski przechodzi do om ów ie­
nia sytuacji gospodarczej w  kraju i dowodzi, żę  źródierr. 
kredytu gospodarczego w  Po 'sce  są tm dnóśei, zw ią za ­
ne ze zjednoczeniem  gospodarczem  różnych  dzielnic 
przez likw idację tw o rów  inflacji, przez dopasowywanie 
się cen do rów ni z lo tow e j i przekroczen ie tej równi, 
w reszc ie  mała w ydajność pracy.

Reform a w alu tow a dala nam duże dobro — zk to go , 
'ócz nie m ogła s tw orzyć  kapitału c bretow ego. k tórego 
brak jest najw iększą bolączką1 naszego życ ia  gospodar­
czego.

• \V dn. 20 marca br, w obiegu b y ło  682 mili. zł., co 
jest absolutnie niedostateczne. Podniesienie obiegu za ­
le ży  od plusu bilansu płatn iczego i od p ożyczek  zagra­
nicznych. Deficyt .naszego bilansu handlowego*w r. 
1924 wynosił 212 milj żł. a w  r. 1923 m ieliśm y plus 79 
miljonów.

Tem po deficytu w zrasta  stale. Tem po zę  stycznia 
było  tempem 520 milj. deficytu rocznego. Sam rząd nie 
m oże temu przeciwdziałać.

Z a leży  to od działalności d a ł ustawodawczych. Mł- 
m o nieurodzaju jest tendencja w zm ożen ia  w y w o zu  p ło­
dów  rolnych, zw ierzą t i cukru Niebezpieiozey jest w zrost 
p rzyw ozu  artyku łów  żywności.

Pad  w zg lędem  kryzysu  gospodarczego znajdujemy- 
się w  okresie c iąg łego  wzrostu  liczby bezrobotnych. 
M im o, że rząd w  tej spraw ie czyn i.pew n e zarządzen ia 
zaradcze, nie da się opanować sytuacji inaczej, jak przez 
pow rót do cel. dla ochrony produkcji, p rzez politykę ta­
ry fow ą  uorzyw iłeju jącą eksport p rzez specjalną akcję 
kredytow ą  dla eksportu p rzez organizację podatku obro­
tow ego , zw iększen ie w y li jn o ś c i pracy i dalsze w ys ił­
ki, aby zapewnić d op ływ  kap ita łów  zagranicznych.

Nawiasem  m ówca przedstaw ia stan zadłużenia w e ­
w nętrznego i zew nętrznego Polsk i i dochodzi do w n io­
sku, zadłużenie nasze jest nadzw yczaj małe, zatem  
Polska posiada jeszcze ogrom ne możności -zabezpiecze­
nia kredytu zagranicznego.

P rzochodząc do t omówienia budżetu na rek  1925, 
według uchwał komisji budżetowej niedobór budżetu na 
rok 1925 wynosi 132 miłj. zł., w  tem 8S miłj. w  budżecie 
zw ycza jn ym  i 44 milj w  nadzwyczajnym , ale nie iest 
to jeszcze ca ły  niedobór, bo dodatkowo przyjdzie  jesz­
cze 50 milj. W ydatk i hrutto w raz  z koleją w ynoszą  
3,433 milj., w ydatk i osobow e brutto w ra z  z koleją w y ­
noszą 1.272 milj-, czy li 37 proc., wydatki inw estycyjne 
407 000, t. j. 11,9 proc. Z  tytułu obciążenia długami 
przypada na g ło w ę  ludności w  Po lsce  1.50 zł., w* C ze ­
chosłowacji — 26 zł., w e  Francji —  ponad 100 zl. P/zy 
rozw iązyw an iu  zagadnienia rów now agi budżetowej na­
leża łoby w ięc  znaleźć pokrycie na deficyt 100 milj. zł. 
P ok ryc ie  na to zna lazłoby się w  budżecie w  pozycjach 
zb y t szeroko prelim inowanych. W  sumie -dałoby to 
33 milj. zł... zaś z podniesienia szeregu p o zy cy j po stro­
nie dochodów — -'darłem pos. Zdzw chow sk iego — da 
sie osiągnąć dodatkowo 162 milj zł. P ozos ta łob y  do 
pokrycia ty lko 18 milj., którą to sumę można pokryć 
z zadłużenia w  Banku Polskim .

Do jak i-go  stopnh są realne p rzew idyw an ia  docho­
dów  na rok 1925? Słabo stroną zestaw ien ia jest p o zy ­
cja podatku m ajątkowego, z k tóregc 33Q milj- w  go tó ­
w ce  chyba w-pfynać nic może.

P o  stronie wydatków- musi przed nami stać nieroz­
strzygn ięte zagadnienie oszczędności w  administracji. 
B ędziem y przy  tej sposobności musieli zastanowić s;ę 
nąd tinwel^ącia ustaw-- o uposażeniach i emeryturach. 
i w iwa r o w j i i jm ^

1925, Pos. Miedzińskl (W yzw .) zaatekow-ał silnie ministra 
spraw wojskowych za nieodpowiednie szkolenie wojska, obcią­
żanie sio biurokratyzmem itd. 1 postawił wniosek o vofum nie­
ufności dla p. min. Sikorskiego. Na zarzuty te obszernych -wy­
jaśnień udzielił pułk. Petrażycki. Wniosek pos Mledsińskie- 

upadł, odzyskijąc tylko 4 głosy. Do art. 2 pos. Doberman 
(PPS.) postawi! wniosek, aby tę służbę określić na jeden rok. 
Wniosek upadł.

K O M IS JA  R E FO R M  R O L N Y C H .
Warszawa 1, 4. (Pak) Sejmowa komisja reform poJaygsk,

Zresztą  praw dziw ą rów now agą budżetową może 
być  ty lko rów now aga m iędzy potrzebam i skarbu, u Po­
trzebam i życ ia  gospodarczego. T e g o  jeszczó  u nas

niema.
Tak  brzm ią w  streszczeniu poglądy g łów n ego  re­

ferenta, któremu odpow iedział p . Grabski,
C c odpow iedzia ł p. prezes ndni&tórw Grabski?
Stanowisko moje tak jest zgodne ze  stanowiskiem 

prezesa komisji budżetowej, że  m ogę tylko w yrazić  
mu wdzięczność, iż w y ra z ił je tak zw ięź le  i poparł je 
cyfram i przeko-nywującemi

O czyw iśc ie  co do bilonu, to bilonu m eta low ego nao- 
gó ł jest v/ icrąju mało, c zy  to wskutek n iew łaściw ych  
zarządzeń, czy  też wskutek n iew łaśc iw ego  ich w y k o ­
nania.

Najważniejsza sprawą jest ujemny bilans płatni- 
c zy . wskutek nieurodzaju i kredytu w ęg low ego ,

W  r. 1924 za mato dbaliśmy o to, aby prz^d obni­
żeniem stawek celnych obn iżyć skalć życia . N araża li' 
śmy pewne ga łęzie  produkcji, co teraz musimy odrobić.

Rząd nie może się już dalej opiekować taniością pro­
dukcji na rynku. T rzeba  nam w róc ić  z tej drogi, k ióra  
u yls  dobra w r, f924 i pójść w innym kierunku, Jeżeli 
po jakimś czasie Lnów' sie zm ieni sytuacja, jeże li roz­
szerzy  się rynek pracy i nasza produkcja stanieje r,a- 
powrót, tu wrócimy zn ów  do tamtej m etody, bo to nie 
są rzeczy  bezw zględne.

P rz y w ó z  jest nadmierny i to jest n iebezpieczeń­
stwem. T e ż  nie można pow iedzieć, by  ta zmiana me' 
tod postępowania miała się odbyw ać kosztem  konsu­
menta. ' ■

U jem ny stan naszego bilansu handlowego jest g łó ­
w n ą  przyczyną, że nasz ob ieg nie m oże wzrastać. Bank 
Polsk i me może go zw iększać, jeże li nie zw ięk szy  się 

'zapas walut, którć posiada i nic zw ięk szy  się on mim® 
opżyczk i a mory kańskiej* póki stan bilansu się uie Po­
lepszy.

Praw dopodobn ie nie stanic.się to, póki nie uęugleiny 
mieli lepszych urodzajów .

Robim y ogrom ne vg^ń}kl w  cęiń popraw y sytuacji 
w ęg low e j w  kierunku ulg cha podatku ob ro tow ego  przy 
eksporcie i stusznycłrop łą t dodatkowych p rzy  imporcie.

K ra jow ą produkcja musi w ym agać przynajm niej 
w yrów nania  szans podatkowych. Robotnik, który iest 
producentem I koosumentojn w  jednej osobie jest tera 
także zain teresowany.

Co do naszych zapasów  czystych , to zdaje mi się, 
żc są one w iększe, niż to w y lic z y ł p. prezes, Pozw oliły , 
nam one p rzeżyć  najcięższe t r z y  p ierw sze m iesiące 
1925 r. P on iew aż  termin płatności 2aezyna się dopie­
ro w  kwietniu, dzięki tym  zapasom m ogliśm y nawet po­
c zyn ić  pew ne lokąty, k tórych  nie sipceziewalióm- s'e, 
bo euła pom oc siewna b y j i  % nąszygh eapasów  d ęh ia a - 
na, a  nić ż  pożyczk i, am erykańskie!, k :ćr? nrzyusłs pó­
źniej, Zresztą co do w p ły w ó w  kasowych za styczeń 
i luty nie podzielam  optym izm u p. prezesa. B y ły  one 
n iekorzystne, ale pokryliśm y bilonem, k tórego  w łaśn ie 
na taki ceł trzeba używ ać.

H ierwszę pół roku będzie ciężkie, ale nie m ogę s i ł  
zgodzić  ra  to, by u nas specjalnie w ydatk i personalne, 
b y ły  duże, bo trzeba uwzględnić i to, ż e  w  innyęh pań­
stwach pensje , nauczycieli ludowych  p łaci ftle paóstw oł 
lec. komuna.

M nożna oddala nam w  czasie prze jśc iow ym  ogrom ­
ne usługi i dziś już swą rolę spełniła,

Najtrudniejsze było  p rzebyc ie  okresów , w  których  
cepy nasze z ró w n y w a ły  się z ęenąmi zągranicznęm l. 
Dzisiaj w szystk ie  są ną poziom ie zagran icznym  i niema 
już ani za g io s z  wahania. A le nic sądzę, by  sprawa 
rew izji uposażeń była  już dojrzałą.

M ięd zy  mną a p. prezesem  komisji jest jeszcze  je­
dna sprawa, m ianowicie deficyt. C zy  jest deficyt, c zy  
go nieina — io  jest kwestją dość formalną, ale rzeczy -, 
w lstośe jest najw iększym  mistrzem. D ow odzi ona, że  
rów now aga istnieje.

W szak że  nożyczk i am erykańskiej w cale nie u iy -  
w am y na zabezpieczen ie rów now agi, lecz na w ydatk i 
jwzabudżetowm. Zagranicą jest tem w prost zdumiona, 
fco inne p fństw a w szelk ich  pożyczek  używ ają  do łata­
nia swoich budżetów. M y  tak nie zrobiliśm y. G dyby  
nie trorka o bilans p łatn iczy i handlowy, k tó ry  nie przez 
to jasc z ły , ż e  test duży, ‘£CZ p rzez  to, i®  się powiększa, 
m ógłbym  pow iedzieć, że  poza napił są najcieńsze mte 
Siące I ńe można jąż m yśleć o  rozbudow ie naszej pań­
stw ow ości.

Że w  N iem czech ten bilans jest 10 ra zy  gorszy , 
to nas ule. uspokaja, za to u nas bezrobocie jest sto­
sunkowo w iększe.

Konieczne są w ielk ie w ys iłlc  Sejmu, Rządu 1 spo­
łeczeństwa .

Dalsze c z te ry  m ie lą c e  muszą być m iasącam l prób, 
w  którycn wskazana ięst w ielka ostrożność 1 pośw iece­
nie w ielu  interesów.

Rząd w prow adza  zniżki taryfow e.
Co do paszportów  zagranicznych, rząd idzie w  k ie- 

rm ku  ograniczeń. Jęąt plan, aby system atyczn ie zn ie­
chęcać ludzi do w y ja zdów  za granicę, a jednocześnie 
pow iększać (e  dane na m ocy których  it pas p isinaby 
to znajdow ać co za  granicą, (O b y  tak by ło  — rod.)

Gzęśę pożyczk i am erykańskiej będzie zużyta  na 
rozbudow ę uzdrow isk kra jow ych , co i .st tak sang) do­
brym  interesem  ekonom icznym  i w a lu tow ym , jak rozbu­
dowa fab ry l

r iwj-adziła dalszą dyskusję nad nowela do ustawy o wykona­
niu ręfonny. rołnej Przyjęto koleino I ł  artykułów. Na tem za­
kończono rozdział pierwszy. Następnie przystąpiono do roz- 
cjatalu drugiego, traktującego o przymusowej parcelacji. Pc 
referacie -pos. Makdskiego zabrał głos p, minister reform rol­
nych, przyczerii ujawr.iła się duża rozbieżność zdań miedzy 
nim a referentem, co do sposobów Przeprowadzenia przymus** 
parcelacyjnego.
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Stanowisko prasy wobec 
strajku rolnego.

W  sprawie strajku rolnego, tej zm ory, która co pe­
w ien  czas przytlam sza polska w y tw órczość  rolna, e- 
konom tczłie pismo „M erku ry  P o lsk i" uzyskało dw a w y ­
wiady z  członkiem  Zarządu G łów n ego  Zw . Ziemian p. 
Jelskim oraz z  sekretarzem  Zw iązku  Zawód. Robotn i­
ków  Rolnych  Rzp litej p. Nowickim .

Reprezentant pracodawców rolnych P. Jelski po­
wiedział:

„Strajk, k tó ry  wybuchł dnia 30 marca rb., nie jest 
strajkiem w obec  ziem ian, lecz w obec  rządu. Strajkują­
c y  protestują p rzeciw ko orzeczen iu  N adzw ycza jnej K o ­
misji Rozjem czej, która by ła  organem  rządow ym .

Stać bodziem y tw ardo o r z y  orzeczen iu  Komisji, acz- 
ho'wiefc nie jest ono dla nas zb y t przychylne, ltdnak 
szanujem y je, jako orzeczen ie organu rządow ego , na 
k tórego  powołan ie i o rzeczen ie uprzednio p rzyrzek liśm y 
się zgodzić.

JeśSby strajk rmał się przeciągnąć, w  co- zresztą  nie 
w ie rzym y , to możBwe iest spóźnienie rozpoczęcia  z a ­
s iew ów , a  co a  tern idzie, now a klęsKa dla ro ln ictw a 
m oże b yć  w yw o łan a  przez dem agogię p rzew ódców  ro-. 
horniczych i rrtale uświadom ienie s łu żby folwarcznej. 
N iem a żadnych słusznych pow odów  do strajku. P rzed  
terrorem  nie ustąpim y" —  zakończy ł p. Jelski.

Repreaei tant pracob iorców  rolnych, zorgan izow a­
nych w  k lasow ym  Zw iązku  Z aw od ow ym  Robotn ików  
Rolnych  Rzp litej, p. Now ick i, przedstaw ił pow yższą  
sprawę w  zupełnie odmiennem św ietle:

„N ie  m ożem y się zgod zić  na nieustalenie sta\i ek o- 
raz na proponowane p rze?  Kom isję przerzucenie części 
naturaljów na pensję dla ordynariuszy. O rzeczen ie w  
spraw ie obniżenia staw ek w  stosunku do roku ubiegłe­
go  dla robo traków dn iów kow ych  rów n ież uw ażam y za 
k rzyw dzące. P rzed  orzeczen iem  N adzw ycza jnej Kom i­
sji podczas polubownych pertraktacyj żądaliśm y zasto­
sowania w  miesiącach letnich dla robotn ików  rolnych 
płac z  m arca r. b. Obecnie jednak żądam y pewnych 
podw yżek  w  stosunku do staw ek m arcow ych 1’ .

—  Jaki jest nastrój w śród  strajkujących? —  zap y ­
tu jem y?

„G o tow i jesteśm y —  odpowiada p. N ow ick i —  do 
strajku bodaj ó -c :o tygodn iow ego  i nie ustąoimy przed 
uwzględnieniem  naszych słusznycii żądań. Fala strej- 
kow a rozlew a  się szeroko, nastrój strajkujących jest 
zdecydow any. W o b ec  tego  pew n i jesteśm y w ygran e j" 
—  zakończ-1  nasz rozm ów ca.

P o  zestaw ien iu  tych  dw óch  w y w ia d ó w  pismo to 
dodaje od siebie następujące uw agi:

,JRea sumując g łosy  przedstaw icieli obu stron, mu­
sim y podkreślić jakńajdobitniej, że strajk ro lny  w  chw ili 
obecnej, t  i. w  przeddzień  rozpoczęcia  robót na roli — 
godzi w  najżywotniejsze interesy państwa. O bow iąz­
kiem  p. Sokala jest m ożliw ie  jaknajszybciej z likw idow ać 
cały zatarg, odkładając zapowiedzianą podróż do Ge* 
n e w y . T y l k o  szybkictn działaniom tnośba będzie do­
praw ada6 do poroznouenia stron powuśnhjnycih W  ra­
z ie  p rzed łużenbi słę strajku — nasz coraz go rs zy  bflans 
handlowy zachwiałby sję ostateczn ie".

Minister rolnictwa udzielił „Ilustr. Kurierowi Kra­
bów sktema" w yw iadu  na tem at sytuacji w  rolnictw ie, 
na pytanie redaktora p ow yższego  pisma:

—  Jak się p. m inistrowi przedstaw ia sprawa strajku 
rolnego, proklam owanego przez pewne organizacje w  
K ongresów ce i b. dzie ln icy  pruskiej.

P  minister odpowiedział:
„W o b e c  tego, że  strony nie doszły  do porozumienia, 

rząd musiał pow ołać na podstaw ie ustaw y komisję ro z ­
jemczą. która w yda ła  o rzeczen ie m ożliw ie  spraw iedliwe 
dla stron obu. M am  w rażen ie, że kw estia  strajku nie 
ma podstaw  istotnych, :e nie jest w yw o łan a  konieczno­
ścią z e  strony pracow n ików  rolnych, ma natomiast pod­
kład śdś ie  po lityczny  dla uzyskania lub przetasowania

I D o o k o I r  s t r a j k u  r o l u e g t .
Kuapiński na Pomorzu.

(Tel. wł.). Strajk ro lny w  w o jew ód ztw ie  pom or- ] czasow ego  stafiu rzeczy . W  związku z, tem  n iepow o- 
skńcm słabnie, z  ogólnej liczby 7400 strajkujących, 1200 dzeniem p rzy jeżd ża  na P ouklzc  osłąw1' my p rzyw ód ca  
robotników rolnych przystąpiło do pracy. W a rszaw scy  | robotn ików  rolnych z Kortgresowki p. Kwapiński.
o rgan iza torzy  strajku w ca le  nic są zadow olen i z dotych- !

OPŁATA PASZPO RTO W A W YNO SIĆ  BEOZIE  

300 ZŁOT YCH.

Z W a rs za w y  komunikują, ’ że  wdniach najb liższy:h  
ma się ukazać rozporządzenie ministra skarbu podwyż­
szające znacznie opłaty za paszporty zagraniczne. Cena 
paszportu w ynosić  będzie 300 Złotych.

W  zw iązku z  tem podaje Agencja W schodnia*

W  bilansie p łatn iczym  polskim, od k tórego  rów no­
w ag i za le ży  w artość zło tego , pow ażną rubryk; o d g ry ­
wają  fundusze w yw o żo n e  p rzy  w yjazdach  obyw ate li 
polskich zagranicę.

W ed łu g  sporządzonych przez, minist. spraw  w e ­
w nętrznych  w y k a zó w  w  roku ub. wydano około 80 ty ­
s ięcy  paszportów  zagranicznych, z czego  na samą W a r ­
szaw ę przypad ło  21 421 paszportów , na w o jew ód ztw a  
lw ow sk ie  i krakowskie praw ie po 10 tys ięcy  paszpor­
tów , na w o jew ód ztw o  łódzkie 8 ty r ię cy  paszportów  na 
poznańskie przeszło  8 500 paszportów , na tarnopolskie 
praw ie 5 tys ięcy  paszportów  i l a  inne w o jew ód ztw a  od 
2 do 3 tys ięcy  na każde.

P on iew aż posiadacze paszportów  zagranicznych 
m ogą w yw ieść  z kraju do 1000 zło tych  na każdego i po­
n iew aż przew ażn ie w yczerpu ją  te sumę, a w  w ielu  w y ­
padkach nielegalnie ją przekraczają, z  granic państwa 
w  roku ub. w yp łyn ę ło  zagranicę około  100 rnil.ionów 
zło tych , tj. suma równająca się całości kapitału akcyjne­
go Banku Polskiego.

P rzypom n ieć to na leży przed sezonem  m asowych 
w y ja zd ó w  zagranicznych i niepożądanemu ob jaw ow i 
jak najenergiczniej przeciwdziałać.

pewnych w p ły w ó w  politycznych. Rząd w  dalszym  
ciągu nie ma zamiaru za jm ow ać się ekonomiczną stroną 
zagadnienia, zostaw ia jąc ją uzgodnieniu obu stron, na­
tom iast w sze lk ie  ob jaw y, k tóreby g ran iczy ły  z  anar­
chią rząd  postara sdę z likw idow ać p rzez odpow iednie 
zarządzenia.

Pon iże j p rzy toczon y  ustęp z pismo Chrzęść, Dem. 
„ G ł o s  N a r o d u "  unaoczni nam niezbicie do jakiego 
stopnia opinja publiczna w  prasie jęst rostrzelona co  do 
oceny strajku.

O rzeczen ie N adzw . Kom isji rozjem czej dla ustalenia 
■warunków p racy  w  roln ictw ie nie zlikw idow ało  zatargu 
m iędzy  robotnikam i rolnym i a organizacjam i ziemian.

W ed łu g  „ W a r s z a w i a n k i "  o rzeczen ie  popra­
w iło  położen ie robotn ików  rclnych. U trzym ano dotych­
czasow ą um owę z  1924 r. w  stosunku do ordynarjuszów  
rzem ieśln ików  i kom orników. Natom iast zarobki robot­
ników dn iów kow ych  zos ta ły  podniesione przeciętn ie o 
100 proc.; takie inform acje o trzym u je „W arszaw ian ka " 
z  jakichś „m iarodajnych kó ł rządow ych ".

inaczej przedstaw iają tę soraw ę inne dzienniki, 
„ R o b o t n i k "  udowadnia, że według orzeczen ia  Ko­
misji rozjem czej, robotnik dn iów kow y w  K ongresów ce 
m ógłby zarobić latem od 11 do t>0 z ło tych  m iesięcz­
nie ( ! ) .  R ów n ież chrzcśc. dcm. „ P o s t ę p "  stw ierdza, 
żc orzeczen ie jest w  wielkim  stopniu k rzyw dzące 
zw łaszcza  dla zaciężnifców i robotn ików  sezonowych.

Socja listyczny Zw iązek  Z aw od ow y  robotn ików  ro l­
nych w ezw a ł w ięc sw ych  członków  do rozpoczęcia 
strajku powszechnego w  Poznańskiem , na Pom orzu  i w  

10-eiu powiatach b. Kongresów ki; w  pozostałych po- 
n i1 j  a ''UH '
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W iosna  rozgrza ła  już w szędzie  'orną ziemię. Ł an y  
w ycranyoh  le fic ith  skib w y le g iw a ły  się w  mtodem słoń­
cu lśniące, dym iące w ilgocią .

W  ogrodzie  grzybow sk im  rój barwnych postaci 
kopał rabaty i zagon y  kw iatow e. W  sadzie ow ocow ym  
d rzew a  zaczynają  o tw ierać  delikatne pąki.

W k o ło  pachnie gorzk iem i m igdałam i i ziemią. Gdzie 
jakaś słodka, ciepła won od pól, od zagajnika.

Jadzia przytu liła  g łów k ę  braciszka do siebie i idą 
błotną jeszcze  ścieszką w  stronę domu. Raptem  Jurek 
w y rw a ł się siostrze 1 rzucił sie pędem do ucieczki.

—  Goń mnie, Jadziu!
S koczy ła  za  nim w  pogoń i tak zadyszani w biegli na 

Podjazd.
P rzed  gankiem stała jakaś obca bryczka.
—  P a trz  Jurtiś, ktoś przyjechał, chodź zob a czyć ! —
Skoczy ła  na ganek i w b ieg ła  do s ien i tu stanęła jak

w ryta i k rzyknęła  z  radości. F o ryś  rozb iera ł właśnie 
lej wujku i Toporzyckiego. M łodzi skoczyli ją w itać.

—  W ita j Jadźko!
—  Servus —  oberw us! —
—  M oje najniższe uszanowanie!_
Jadzia me posiadała się i  radości.
—  Chodźcie, chodźcie, w łaśn ie b y l dzwonek na 

Podwieczorek. D a r, w am  konfitur!
O strow icki uściskał siostrzenicę i ucałowali się 

»tol6jąc w  oba p o lic zk i Marcin uścisnął podaną sobie 
fąezkę i w  doskonałych humorach w k roczy li do jadal- 
91 Tu  p rzyw ita li sie z  gospodynią i pani B ndew sha 
■Pytała?

—  C óż  to ciebie, mój Jerzy , sprow adza rozdołskiem i 
końm i?

— Marciu, M arciu ! N ie co, lecz k to ! —  Koronka się 
sam nudzi w  tych dolach, b id  w  W arszaw ie  i mnie clo 
siebie zabrał

— A  ja —  w trąci! Marcin, —  żeb y  nm przez 
w dzięczność za pośw ięcenie uprzyjem nić nudny roz- 
dolski żyw o t, p rzyw iozłem  go do G rzybow a .

— N ic w ierzc ie  bynajmniej, sam mnie zanudzał cią­
g le : jedźm y, jed źm y; tak dawno nic w idziałem  J a . . . ’ — 
uderzył się po ustach — Jureczka. Praw da, Koronko, 
że tak b y ło ?

— Niech i *ak b ęd z ie . , .  narazle, zresztą fakt jest, 
że  masz jakieś in teresy do siostry, a j'a tym czasem  pan­
nie Jadzi w ytłum aczę, poco w łaśc iw ie  przyjchałern. 
A le  w ie pani —  zw róc ił się do Jadzi —  wujcio tu mamu­
si będzie opow iadał jakieś straszne tajemnice, to my 
się najlepiej w yn ieśm y do ogrodu. Z goda?

— O jo j!
- -  P roszę  mnie w  takim razie pt ow adzie w  swoje 

ulubione m iejsca, a ja będę m ów ił i m ów ił bez kónca, 
a na końcu pani mi pow ie, c zy  się podobało. Z goda?

—  D obrze ! T o  pójdźm y nad staw, do m ojej starej 
jabłonki.

—  Cudownie!
C h w yc ił ją mocno za rękę i zeszli z  ganku w  szpa­

ler boczny, gdzie  strzyżone leszczyn y  puszcza ły  m łode 
jasno-zielone listki, Jadzia szła jakaś zamyślona. C o 
to będzie?  Mamusia mówiła, że  M arcin pustak, wiatr... 
a!e on mu o c z y  nie puste, ty lko pełne m yśli ? c z łow iek  b y  
słuchał |>cz końca, bez końca, niech m owf.

Jadzią będzie g o  słuchać dlatego w łaśnie, ż e  o  n:m 
źle mówią, ż eb y  dosluchać .sie w  cichych słow ach  ta­
kich m elodyj, coby  go bron iły  i  Jadzia m ogłaby Dowie­
dzieć całemu światu: —  ot. co w y  w iec ie  . .  ń.c! i z  
jedna go znam i w iem  coś w ie lk iego  na je g o  obronę, ale 
nie umiera sama pow iedzieć, c o  to jes t!
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Zaznaczyć  należy, iż  gd y  P o la cy  swoim  dobytKlem
wzbogacają  corocznie obce państwa, w jazd  obcych  o- 
byw ateli jest minimalny, w  dodatku są oni u nas mulej 
rozrzutni, niż obyw ate le  polscy zagranicą, Ten  w zg ląd  
musi być także brany pod uwagę, a ograniczen ie do m i­
nimum ro zryw k ow ych  w y ja zd ów  zagranicę musi iść w  
parze z ograniczeniem  sum, w yw ożon ych  z kraju bez 
na leżytego  usprawiedliwienia.

wiatach mają strajkować w szyscy  robotnicy dniówki. 
Podczas strajku ma być obsługiwany inwentarz. Strajk 
rozpoczął się w czora j, 30 bm. Chrzcśc. Związek Zawo­
dowy wezwał swych  członków , by  nie dati słę wciągnąć 
do strajku, bo jest on n ieprzygotow any i przedwczesny*

T u ż  przed  wybuchem  strajku odbyła  się u pjentfer# 
Grabskiego, p rzy  udziale mdi. Sokala, konferencją 
przedstaw iceti ziem ian i robotników.

Organizacje robotnicze ośw iad czy ły  go tow ość  od* 
w ołan ia  strajku w  razie rozpoczęcia  pertraktacyj. Jen 
dnakowoż przedstaw iciele Z w u zk u  ziem ian ośwjadcźy-t 
li, że  nie uważają obecnie już za m ożfiw c pertraktow a­
nie w  tej spraw ie, g d y ż  jest już orzeczen ie Kondsil raz­
ie m ce j. T o  nieustępliwe stanowisko ziem ian krytyku j#  
„K u rje f".

J ik  w id zim y żadne zjaw iska g r y ;  k ifc zę  nte są ta fi 
przesiąknięte partyjno p o lity e ? '-  oceną jak zagadnień kg 
strajku rolnego. Pism a br uce interesów? pracodaw ­
ców  rolnych ośw ietla ją  ją na platform ie in teresów  z ie ­
mi mis twa. Pism a zaś rzekom o ujmujące się za robot­
nikami rolnemi atakują silnie stanowisko producentów  
rolnych i są za stra jk iem

W  tej w a lce  na piórze dw a te przeciw ne obozy  
zw alcza ją , się w zajem nie w obronie in teresów  pew nej 
części społeczeństwa.

Istnieje w reszcie trzecia grupa prasy, którą w  za ­
gadnieniu strajku stoi na gruncie czysto  państw ow ym . 
W e  strajku rolnym  w iązi ona bezw zględne z ło  społecz­
ne, które to z lo  dla dobra ogółu  zażegnyw ane być w in­
no na drodze w za ji rnnego porozum ienia się w zg lędn ie  
na m ocy w yroku  komisji rozjem czej. J. K r.

u niiww m  m i wMiwirju-jin ,

Nagle Marcin p rzerw a ł m ilczenie. 1
-• M iałem  niby m ówić, a tym czasem  coś mnie za­

m roczy ło . ani w iem  c o . . .  A le ponieważ m iałem mó­
w ić , a panna Jadzia słuchać, w ięc  proszę uważać.

A le  nie sądzone n»u było  w idoczn ie w yp ow ied z ieć  
oracjc, pełną pięknych zw ro tó w  krasnoinówczych, gdyż  
w łaśnie szpaler się skończy! i stanęli nad stawem. O bok 
biegła w zd łu ż stawu wąska ścieżka, a nad samą wodą  
rozsiad ły się k rzyw e , sędziw e jabłonie. Drzewa kwi­
t ły , ga łęzie  s ła ły  sic nisko, kilka z nich pochylonych tuż 
nad stawem odbija ły kw ia ty  w  wodzi© i g n a ły  
w  idbifem od vat,y  słońcu.

Jadzia wskazała jedno niskie, rozłożyste drzewo.
—  T o  moja jabłoń, a,e najczęściej s iedzim y tu razem  

albo z jednym , albo z drugim Jurkiem, to znaczy  z  bra­
ciszkiem lub z wujkiem.

—  T o  m oże i ja  słę zm ieszczę?
— Naturalnie!
Nim  się spostrzegł, chw yciła  się gałęzi, odbiła od 

ztemi i w  mgnieniu oka stała na drzew ie, wyciągając 
rękę do niego.

Marcin po&zedł natychmiast za je j przykładem i je ­
dnym zwinnym ruchem stanął tuż obok niej wśród kwi­
tnących gałęzi.

—  Jadziu!
Spojrzała na niego zdziwiona
— Proszę mi powiedzieć, ile p?w ir.a lat?
—  W  zeszłą niedzielę skończyłam  s-ećcararfide. 

A . . .  bo co?
— Ta!, sobie, pytam się by wiedzieć, jak 3hvr> jesz­

cze muszo ęzekac, az. nń mamusia da ptnią.
— Mnie? Panu?
— Naturalnie, to takie proste! Nie zechcesz może?
— Nie rozumiem.
— Dziewczynko, ki chcę ciebie *a && r^f
—  Za żonę?

(C iąg dalszy nastąp®*
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Z  nicliu Chrzęść. Zjednoczenia Zawodowego w  Grudziądzu
Wobec trudnego położenia mas pracujących na Pomorzu 

Jesteśmy obecnie świadkami pewnych ruchów zarobkowych.
Robotnik rolny ostatnieni orzeczeniem Nadzwyczajnej Ko­

misji Rozjemczej w  sprawie kontaktu swego na rok 1925/26 
ilest wielce niezadowolony, bo istotnie orzeczenie Komisji go- 
frŁzi w  robotnika rohtogo szczególnie, gdy weźmiemy pod uwagę 
jego wynagrodzenie w  gotówce. Bywało, że robotnik rolny, 
•chcąc opłacić swoją składkę na rzecz ubezpieczeń, zmuszo­
nym był niejediiokYotnic kilka funtów ze swej ordynarji 
fcprzedać, żeby należącą składkę opłacić. Komisja jeszcze w ię­
cej zredukowała płace gotówkowe, co siłą i zeczy sprowadzić 
.musiało wśród robotników rolnych niezadowolenie.

Poza robotnikiem rolnym i leśnym na Pomorzu w  nic- 
lepszcj sytuacji materialnej znajduje się i robotnik i rzemieśl­
nik zatrudniony w zakładach przemysłowycb. Już od dłużs/.e- 
jgo czasu Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe domaga się 
%ydatnej podwyżki zarobkowej ze strony Centralnego Zwią­
zku Pracodawców, lecz dotychczas bezskutecznie.

Ostatnio odbyła się — zwołana przez lusp. Zraey w To- 
jtuniu (28. 3. br.) konferencja zarobkowa, która nie przyniosła 
'żadnych rezultatów.
1 Powyższe narady spowodowały, że tut. Sekretariat zwo­
łał na wtorek dują 31 marca zebranie zarządów i mężów za­
ufania celem zastanowienia się nad wytworzona sytuacją.

Po referacie kol. Nowaka wywiązała się obszerna dysku- 
„ja, w końcu wysunięto szereg wniosków, które zapropono­
wano przedłożyć ogólnemu zebraniu do akceptacji.

Ogółne zebranie Chrz. Z. Z. odbyło sie w  dnin wczoraj­
szym na wielkiej sali „Hotelu Warszawskiego".

P rzy  udziale około 600 członków i sympatyków zebranie 
zagaił koL Pokorski Antoni.

Po przedstawieniu porządki! obrad przewodniczący u- 
dzielił głosu kol. Nowakowi, który w godzintiem swein prze- 
'tnówienra przedstawił zabiegi Sekretariatu Chrz. Z. Z. około 
©sięgnięcia tejże poprawy zarobkowej, lecz każdy zabieg od­

rzucało Centralny Z\v, Pracodawców uzasadniając tiieudzieie- 
nla podwyżki ciężkicnt położeniem przemysłu pomorskiego i 
brakiem gotówki.

Jako ludzie, znający i obserwujący życie gospodarcze u- 
znajemy ciężkie położenie przemysłu niektórych gałęzi, jed­
nakże faktem niezaprzeczalnym jest, iż niektóre gałęzie na­
szego przemysłu są w  stanie udzielić podwyżek bez jakich­
kolwiek konsekwencji. Dlatego właśnie stan ten skłania nas 
do zawierania taryf dla poszczególnych zawodów a mia­
nowicie dla metalurgii, przemysłu drzewnego i budowlanego. 
Takich taryf domagaliśmy się zawsze i w  przyszłości domagać 
się będziemy, bo widzimy, że tylko tą drogą wyjdziemy z 
dotychczasowego labiryntu.

W  końcu swego przemówienia poruszył referent bardzo 
drastyczną sprawę dla Z. Z. P., która wyłoniła się w czasie 
owych pertraktacji zarobkowych w lornniu a mianowicie 
tymczasowego uzależnienia się męża zaufania Zj. Zaw. Pol. w 
Starogardzie od niektórych tamtejszych pra.odawców.

Sprawa ta wielce poruszyła zebranych. czy­
niących specjalne uwagi nad tem, kto i jak broni interesów 
robotnika.

Nad reicratem wywiązała sie obszerna dyskusja w której 
udział brali koi. Kolauowski, Lewandowski, Murawski. Ma­
jewski i inni.. Na szereg zapytań odpowiedział kol. Nowak, 
a zarazem przedstawił wszelkie wnioski uchwalone dnia po­
przedniego przez zarządy i mężów zaufania, ująwszy je w 
formę rezolucji, które jednogłośnie przyjęto.

Na zakończenie kol. Nowak nawoływał zebranych by wo­
bec mających się odlbyć wyborów do Kasy Chorych w dniu 
7-go czerwca 1925 roku każdy z wyborców przeglądał spisy, 
które wyłożone leża w Kasie Chorych w czasie godzin służ­
bowych do dnia 7 kwietnia br. włącznie.

Wśród podniosłego nastroju zamknął tak liczne zebranie 
kol. Zokorski słowami „Szczęść Boże".

PBjjsey.
N iezw yk łe  zjawisku atm osferyczne podczas tej zim y 

zw ró c iły  uw agę szerszych  kól społeczeństwa na yic* 
p rzy c zy n y  ich i m ożliwe skutki, a jednocześnie posta­
w iły  na porządku dziennym sprawę m ożliw ości p rzew i­
dyw ania pogody  na/ pew ien przeciąg czasu naprzód. 
Zanim  pow iem y parę słów  o tej ostatniej kwestji, musi­
m y  przedewszystk iern  uspokoić czyte ln ików , że dotych­
czasowa pogoda nic y,dążyła jeszcze  ź le  w p łynąć na 
szanse urodzaju tegorocznego — za leżeć  on będzie od 
dalszego je j przebiegu, o  którym , niestety, nic pow ie­
dzieć nie m ożna: p rzy  obecnym  stanie nauki m etereolog 
m oże staw iać p rognozy na jeden dzień naprzód z  pe­
w nością  sprawdzenia, się na 90 wypadkach na 10 zaś na 
d w a  dni naprzód z mniejsza szansą a na dalszą p rzy ­
szłość u nas stawianie prognoz iest już zupełnie proble­
m atyczne; przepow iadanie pogody na ca ły  rok naprzód, 
jak to czyn ią  w y d a w cy  kalendarzy, należy za lic zy ć  do 
c zyn ów  fialantropijnych w zględem  zecerów . O to np. 
przepow iednia na m arzec roku b ieżącego z kalendarza, 
■wydanego przez firmę A. Szustra: „do  po łow y  tniesiaca 
pow ietrze zmienne, w  końcu miesiąca w ia try  i pogoda, 
a na luty tenże kalendarz ,.w y w ró ży ł“  p rzym rozk i 1 
śniegi.

P ie rw szą  p rzyczyn ą  w szystk ich  zm ian a tm osferycz­
nych jest nierównom ierne w  różnych  miejscach ziem ! 
ogrzan ie ziemi i atm osfer: ciepłe, nagrzane pow ietrze  u- 
nosi się, jako lże jsze  do g ó ry ; w  miejscu, z k tórego ono 
odpłynęło  ciśnienie a tm osferyczne się zm n iejszyło, tam 
zaś, dokąd ono odpłynęło, ciśnienie się zw iększy ło . Z a ­
tem w  niektórych m iejscach w y tw a rza  się ciśnienie at­
m osferyczne najw iększe (z  dużego sąsiedniego obszaru) 
te m iejsca mają masiinum ciśnienia, a w tedy  z nich po­
w ie trze  zaczyna  odp ływ ać na w szystk ie  strony, —  po­
wstaje t. zw . „an tycyk lon ". zaś w  miejscach, w  których 
skutkiem odpłyn ięcia pow ietrza  w y tw o rz y ło  się mini­
mum ciśnienia, pow sta je „c yk lo n " i do tego miejsca po­
w ie trze  zaczyna nap ływ ać ze wszystkich stron. Im 
w iększa różnica ciśnienia jK-.nuje w  miejscu minimum i w  
sąsiedztw ie tem silniejszym jest w iatr i tem w iększa 
spustoszenia m oże cyklon spraw ić, jak to naprzykłaa 
zdarzy ło  się n iedawno w  Stanach Zjednoczonych.

U  nas bardzo rzadko zdarza ją  się cyk lony o tak du­
żej szybkości w iatru. P ow ie trze  nap ływ a dzięki obro­
tow i ziem i nie po linji prostej, lecz spiralnej; jeże li się 
zw ró c im y  ty łem  do wiatru to (u nas) ma.\:mum ciśnienia 
będzie po praw ej. - minimum po lew ej ręce; na południo­
w e j półkuli odwrotnie. Znając położen ie inaxhnum i mi­
nimum ciśnienia będziem y mogli określić na kierunek 
wiatru, a od niego za le ży  temperatura i t. zw . „pogoda "; 
■wiatry wschodnie, przelatujące nad obszernem i lądami 
niosą nam pow ie trze  suche (zim ą zimne, w ia try  zacho­
dnie, w ie jące  od Oceanu A tlan tyck iego niosą pow ietrze 
przesycone parą wodną zatem  i m ożliw ość opadów. 
W  Stanach Z jednoczonych jest odwrotnie.

W  miejscach, k tórych  panuje minimum pod w p ły ­
wem  nadchodzącego ze  w szystk ich  stron pow ietrza  za ­
czyna się unosić w  górę, gdzie  się oziębia, skutkiem cze- 
Eo nie m oże już o trzym ać ty le  pary  wodnej co  ciepłe 
Pow ietrze i zaczyn a  ją w ydzie lać  w  postaci obłoku, 
ewentualnie opadów . Jak w id z im y  w ięc, tam gdzie jest 
minimum m ożem y się spodziew ać „z łe j pogody", gdzie 
jest tnaximum —  dobrej.

Mtnhnum (podobnie jak i maorimum) zm ienia m iejsce 
irunI>0rusza z T^ma\tą chyżością  od 3,5 kim. do 100 
ł 113 G d yb y  zatem  m ożna b y ło  w iedzieć, w
jakiem miejscu w  tej chw ili znajduje się minimum, w  ja­
kim  kierurwu podąża i  z  jaką szybkością, m ożnaby 
w zd łu z  jego arogi oznaczyć, k iedy nastąpi „ z ła “ pogoda. 
N iestety, minima są bardzo kapryśne. N iek iedy  nie ru­
szają sic z miejsca w  ciągu kilkunastu godzin to znów  
Zacayna -w  a wę< "owkę w  jednym kierunku z  pewną

! chyżością, lecz po paru godzinach zmienia kierunek lub 
i chyżość albo nawet dzieli się na dw a minima, z których 
; jedno w ędru je w  jednym  kierunku, drugie w  innym. 7. 

tego w łaśnie powodu tak trudne jest udatne p rzepow ia ­
danie pogody  w ogó le , a zw łaszcza  u nas, k tó rzy  się 
znajdujem y na pograniczu w p ły w ó w  dwu zupełnie od­
miennych klim atów  — m orskiego (z  Zachodu) i kon ty­
nentalnego (ze  W schodu).

Przepow iedn ia  z. tych w zg lęd ów  u nas niużc być 
stawiana tym czasem  n a jw yże j na m iesiąc naprzód; P o ­
nieważ zaś p rognozy  tc stawia państw ow y Instytut 
M eteoro log iczny, znajdujący się w  W arszaw ie  przeto 
dochodzą one do osób za interesowanych najczęściej 
p rzez gazety , które trafiają do nich często równocze­
śnie z  przepow iedzianym  deszczem . W  niedługim jed­
nak czasie, k iedy rozw in ie się u ttas zastosowanie 

| radja, każdy będzie m ógł d ow iadyw ać  się o spodziew a­
nej pogodzie w  chwilę po postawieniu w  instytucie pro­
gnozy. Inż. S. Turezynowicz.

Wiadomości bieżące.

K A L E N D A R Z : P ią tek  3-go kw ietn ia Rjszurda.
Wachód słońca 5 33 zachód 6 35 
Wschód księżyca 12 11 zachód 3 15 

9P
— •* Biblioteka i Czytelnia T. C. L. w Grudziądzu jest o-

twarta:
W Muzeum (ul Lipowa nr 28 I ptr.) codziennie — z wy­

jątkiem niedziel i świąt — od godz. 5— 7 Dla dzieci w środy 
i soboty od godz. 4—5.

N a . Chełmiiiskiem przedmieściu w kancelarii parafialnej
I (ul Bydgoska nr. 10) w poniedziałki i czwartki od 4— 5.

W Maiym Tarpnie w niedzielę i święta po nabożeństwie

— Muzeum (ul Lipowa nr 28) jest otwane w środy i 
j soboty od godz. 12—2, w niedziele i święta od godz l i —2.

Koncert. W piątek dnia 3 kwietnia br. odbędzie się 
koncert symfoniczny Towarzystwa muzycznego im. St. Mo­
niuszki w Teatrze Miejskim. Udział w koncercie biorą p, prof. 

i BartelmuSowa, śpiewaczka, prof. E. Giżejcwski, skrzypek, or- 
j kiestra złożona z 35 muzyków. Kierownictwo spoczywa w 
1 rękach prof. Dawidowicza i kapelmistrza K. branka. Mamy 

nadzieję, że obywatelstwo Grudziądza poprze zbożny wysi­
łek Tow. muzycznego ' wypełni salę Teatru Miejskiego po 
brzegi.

— 44 Koncert — Raut urządza tutejsze koło Czerwonego 
Krzyża w sobotę, 4 kwietnia br. o godz. S-mej wieczorem w 
sali „Hotelu Warszawskiego". W  koncercie wezmą udział pp. 
proi. Sokołowska (iortepian),majorowa Hannowa (śpiew), di. 
Frendl (akomp.), Wł. Preiss (deklamacje), H. Presser (kuple­
ty), Frank-Meszke (kwartet).

Zarządowi udało się pozatcin uzyskać na ten wieczór nad­
zwyczajnego hypnotyzera. Odbędzie się równocześnie loterja 
fantowa.

Zarząd Czerwonego Krzyża prosi o liczne przybycie 
wszj\tkich tych, którzy chcą spędzić kilka chwil wesoło i 
pożytecznie składając nieznaczne ofiary (bilet wstępu tylko 
2 zł) na cełe Polskiego Czerwonego Krzyża.

—*f W  Wielkim Tygodniu skupiamy myśli nasze okało 
rzeczy poważnych. Do powagi i znaczenia tego tygodnia za­
stosowany jest też repertuar Teatru Miejskiego. „Sędziowie" 
Wyspiańskiego jak i „W idm a" Mickiewicza- Moniuszki, w  któ­
rych ukazują sję duchy dobre i złe upiory wśród wichrów, 
błyskawic i grzmotów, przy przeważającym śpiewie i muzyce, 
wszystko przejmuje do głębi i niezatarte na długo sprawia 
wrażanie. Całość wćwiczżona iest gruntownie i pewno, co w y­
kazała próba generalna, która wypadła ku zupełnemu zadowo­
leniu Dyrekcji Teatru.

Zachęcamy do taknajUczniejszego udziału w  przedstawie­
niach, aby wynagrodzić „Lutni" tą kolosalną pracę, jakiej się 
podjęła, ' do dalszych podobnych imprez zachęcić.

Repertuar Teatru Miejskiego.
CZW ARTEK: — „WRÓG KOBIET'* Eisitera (premiera). 
P IĄTEK: — Koncert Tow. Muzycznego.
SOBOTA: — o godz. 3-ciej „ZA KRÓLA CHROBREGO", wie- 

czoreni: -  „SĘDZIOWIE" — „WIDMA**.
NIEDZIELA: -  o godz- 3-ciej „KOPCIUSZEK" i „WIDMA*' 

wieczorem: — „SĘDZIOWIE" -  „WIDMA"._____________

*'■' Na rzecz Tow. Czyt. Lud. Patriotyczny i piękny zw y ­
czaj. — W  tnalej Danji jest zwyczajem, manifestowanie przyna­
leżności do swego małego lecz tak dzielnego narodu przy każ­
dej sposobności, i na każdetn miejscu. Jednym z takich spo­
sobów w lokalach publicznych, są chorągiewki narodowe.

Na każdym stoliku, tak jak u nas kwiaty dla dekoracji, na 
pierwszym planie, znajduje się duńska chorągiewka, na prze­
nośnym, stałym postumencie.

Zwyczaj ten chwalebny chcemy i u nas wprowadzić i 
dlatego chorągiewki takie sporządziliśmy i sprzedajemy po 
cenie 3 zł. Każdy Polak w czasie obiadu, kolacji, śniadania i 
podwieczorku, powinien żądać od kelnera na swój stolik ta­
kiej chorągiewki, w które powinni' się pp. gospodarze kawiar­
ni, cukierni i restauracji zaopatrzyć w  Biurze TCL, Grudziądz, 
Lipowa 2S.

—** 3-minutowy ruch tramwajów. Według uchwały rady
miejskiej tramwaje-grudziądzkie rozpoczęły od dnia 1 kwiet­
nia rucli pięciominutowy. Publiczność powitać musi fco za­
rządzenie z wicikiem zadowoleniem, gdyż długie czekanie na 
przystankach na tramwaj niejednemu dato się we znaki.. Cho­
dzi teraz tylko o to, aby wozy tramwajowe były utrzymywane 
w ciągłej pieczołowitości i codzicń oglądane przez mechanika 
czy nie posiadają jakiego defektu W ozy te bowiem psują się 
bardzo często co zawsze pociąga za sobą opóźnienie normal­
nego ruchu.

— Mleko potaniało. Od wczoraj to znaczy od 1 kwietnia 
mleko potaniało. Litr mleka bowiem, które przedtem koszto­
wało 28 groszy obecnie kosztuje«22 grosze.

—** Skórki z potuerańcz. Policja zwraca uwagę miesz­
kańcom Grudziądza na przestrzeganie przepisów co do nie- 
zaśiniecama ulic odpaĄkami z pomarańcz. Jakkolwiek wiele 
razy apelowało się do ogółu, wypadki rzucania skórek z po­
marańcz zdarzają się coraz częściej. Jest to lekkomyślność 
bardzo wielka, gdyż pomijając inż to. że winnych spotyka 
kara policyjna, zaśmiecanie ulic odpadkami owoców naraża 
życie ludzkie na rozmaitego rodzaju defekty. Dlatego powinno 
się bacznie zważać nie.tylko na siebie ale i na drugich, żeby 

■trzymali s!e bardzo skropuhitnie przepisów policyjnych.
Wygrane 5 procent, premiowej pożyczki dolarowej. 

Numery obligacji 5-prccentowej premiowej pożyczki dolaro­
wej. na które padta wygrana w dn. 1 kwietnia br. są następu­
jące: 40.000 dolarów nr. 175.143 8000 doi. nr. 247.320. nr. 246.S37 
3000 doi. nr. 932.641. nr. 829.673. 1000 doi. nr. 343.990, nr.
972.172, nr. 090.884, nr. 951.418, nr. 548.240. nr. 050.610. nr. 
938.585, nr. 485.503, nr. 880.314, nr. 483.607.

— “"•‘Pierwsze zwiastun-y wiosny. Na przekór wszystkim 
przepowiedzieli! i horoskopom wiosna rozpoczyna się już na 
dobre. Nic bardzo można wprawdzie w ierzyć słońcu, które nas 
już tyie razy zwodziło -- ale są już niemyhie znaki, że pa­
nowanie wiosny już sie rozpoczęto. Drzewa bowiem poczynaj* 
się zielenić, puszczając pady, z pod szaregrr tła zeszforeotoe# 
trawy wychylać się poczynają zielone źdźbła, pierwiosnki i 
fiolki wychylają nieśmiałe główki...

Czyż to nie najlepsza przepowiednia, że istotnie wiosna 
idzie?

** Notatkę uaszą o nowopowstałym klubie wioślarskim 
„W isia" musimy uzupełnić w ten sposób, że deklaracje przy­
stąpienia na członka do towarzystwa wydaje i wszelkich in­
formacji udziela Sekretarz Towarzystwa p. T. Owczarzak. W  
nazwisku p. sekretarza zaszedł przypadkowy błąd, który o- 
beenie prostujemy.

— ** Godło obrońców sądowych. Zarząd Główny Zrzesze­
nia obrońców1 sądowych polecił członkom noszenie w  czasie 
rozprawy, jako godła zawodu, szarfy amarantowo-białej z 
stacią „Tem idy" pośrodku.

— ** Jarmarki w kwietniu na Pomorzu. Na Kwiecień usta­
lono następujące terminy jarmarków w miastach pomorskidK

3 kwietnia. Kowalewo pow. Wąbrzeski b. k-
7 kwietnia. Drzycim pow. świecki kr. b. k., Kielno pow 

wejherowski kr. b. k„ Kościerzyna kr. b. k. ś\v, Skarszewy 
pow. kościerski św „ Skórcz pow. starogardzki kkr. b. k.. Tu­
rza pow. tczewski kr. b. k., Wąbrzeźno b. k.

8 kwietnia. Kartuzy św., Stara Kiszewa pow. kościerski św.
9 kwietnia. Topóino pow. świecki kr b k.
14 kwietnia. Czersk pow. el&inicki b. k., Działdowo b. k „ 

Nieżywięc paw. brodnicki kr. b. k. Safinek pow. b id r f  t j 
b. k„ Sulęczyno pow. kartuski kr li. k„ Więcbork pow. sę« 
polski b. k.

17 kwietnia Grudziądz b. k.
21 kwietnia. Strzejicz pow. wejherowski kr. b. k.
22 kwietnia. Chełmża pow toruński b. k.
23 kwietnia. Newe pow. świecki b. k.. Radzyń pow. grm 

dziądzki kr. b. k.
28 kwietnia. Leśno pow. chojnicki kr. b. k„ Sępolno kr, 

b. k.
29 kwietnia. Lipnica pow.' chojnicki b k.
—**  Kronika policyjna. Raporty policyjne notują w  dłur 

wczorajszym trzy aresztowania i to aresztowano dwóch męz- 
czyzai za burdy uliczne i za pijaństwo oraz jedną kobietę za 
nprawianie nierządu.

RUCH TO W A R ZYST W .
— (rt) Zebranie Klubu Szoferów odbędzie się w  piątek dnia 

3-go kwietnia o godz. 8 wieczorem w  Strzelnicy. (1432)
O liczny udział uprasza Zarząd.
(rt) „Chór Kościelny przy Farze". Lekcje śpiewu odbędą

się w piątek wieczorem o godz. 7.30 w  kościele. (1435)
Zarząd.

Z K I N .
KINO „ORZEŁ" wyświetla od dziś do niędzieli dnia 5-go 

kwietnia włącznie wspaniały 8-mio aktowy dramat małżeński 
z wiecznie młodą, wiecznie powabną i uroczą Mla May w  swej 
najnowszej kreacji na rok 1925 p. t.: „Listy miłosne baronowe] 
S—*‘. Pozatem jako wkładka 4-aktowa komedja, wywołująca 
niepohamowany śmiech i humor wszystkioh widzów. Razem 
12 wielkich aktów. Początek przedstawień o godz. 6 i 8, w  nie­
dzielę o godz. 4, 6 i 8. W  niedzielę o godz. 2-lej popoł, wielkie 
przedstawienie dla dzieci i młodzieży z Pa l i Patachon.



3-go kwietnia 1924 r. c  t o  a P O M O R S K !

Echa katastrofy kopalnianej w Anglji.
Londyn, 1. 4. (P A T ).  Bohaterskie w ys iłk i odkfeia- 

fów  ratow niczych , starających się wszelk im i sposobami 
p rzy jść -z  pom ocą 38 górnikom , odciętym  w  kopalni w  
Sęotswood nie d a ły  rezultatów,

Odcięci górn icy, Q ilo  nic zostali zatopieni przez pod­
noszącą się w c ią ż  w odę, ulegli zapew ne zatruciu ga­

zami. Isba gmin przyjęła dziś wniosek, że wobec często 
pow tarza jących  się katastrof, na leży  przećsięwziąść 
ca ły  szereg  odpow iednich kroków w  celu zabezp iecze­
nia życia górników,- Postanowiono powołać szereg ko­
misji. któro zajina się natychmiast dole ład nem zbada­
niem w szystk ich  kopalń w ęgla  w  Angiji. Szkocji i Walji.

katmstroły w WiemcKecls.
Hanower, 1. 4. (PA T ). L iczba  zagin ionych bez w ie - | czba zaś zatopionych me jest dotychczas znana., dono- 

ści podczas, katastro fy  ną W ezerze w yn os i 70 osób, Ii- sza jednak, że jest ona znaczna,___________________________

W le ln  9a«Ezi araoże z ie m ia  w y ż y w ić ?
Litdzie rozm nażają się coraz bardziej i na podstawie 

obliczeń  naukowych można ustalić, że nastąpi k iedyś 
taki okres czasu, w  którym  ziem ia ule będzie m ogła 
w szystk ich  m ieszkańców  sw oich  w y ży w ić . W y łon ić  
się m oże w tenczas głód  i nędza.

D o  tego wniosku dochodzi też profesor A lbert 
Penćk, k tó ry  ob liczy ł, że o  ile ludzkość w  dalszym  cią­
gu będzie się tak jak dotąd rozm nażała, to w strefie u- 
m iarkawanej najdalej za  150 lat ziem ia nie będzie już 
m ogła  w szystk ich  ludzi w y ż y w ić .

Term in  w ięc  grożącej rodow i ludzkiemu katastrofy 
nie jest w ca le  daleki. Jakież c z łow iek  m oże przedsię­
w z ią ć  kroki, b y  jej zapobiedz?- P rzedew szystk iem  bę­
dzie musiał znacznie po lepszyć uprawę roli, a żeby  zb io ­

ry  pom nożyć. M oże  nda jię  także chemii znaleźć spo­
sób na sztuczną produkcję środków żywności

Zachodzi wszelako wielkie niebezpieczeństwo w  po­
staci gwałtownych wojen poszczególnych ras na tle 
braku odpowiedniej ilości chleba. W zajem ne wynisz­
czanie się ludzi zmniejszy bezsprzecznie ich liczbę. M o­
żliwe jest także, iż sama natura „wyrównująca1' będzie 
działała przez odpowiedni „dobór“

Bądź co bądź nie zbytnio różowo przedstawia się 
P rzyszłość  rodu ludzkiego. Całe szczęście, że nas, dziś 
ży jących , to w szystko  już mało będzie obchodziło. Ale 
prawnukowie nasi Jednak ciężkie zdaje się będą mieli 
życie. Biedacy!

Z Pomorza
— ** TORUŃ. (Fałszywe monety 50 groszowe.) Przed kil­

koma dniami przytrzymane zostały przez policję dwie robot­
nice z majątku Plgźa potw. toruńskiego, które usiłowały! za­
płacić fałszywą monetą 50-groszową bilet kolejowy na jednej 
z pobliskich stacyj, W  toku śledztwa okazało się, że moneta 
fałszywa, którą dziewczęta posiadały, została im wręczona z 
innomi prawdziwemi 50-<rro9zówkami.

/ _ * *  CHOJNICE. (Niepożądani goście). Pojawili si? zno­
wu na bruku tutejszym włoscy handlarze domokrążni. W ła­
dze bezpieczeństwa zainteresowały się nimi bliżej, gdyż nie 
mieli paoierów w  porządku. Odstawiono ich do 
władz sadowych, skąd po ustaleniu tożsamości zostali pusz­
czeni na wołną stopę. Kuplectwo nasze nie jest na tych przy­
byszów zbyt łaskawe, jako na niepożądanych konkurentów.

—-** STAROGARD. (Odczyt o złym wpływie alkoholu na 
człowieka). Onegdai wygłasit profesor Sechcb odczyt o złym 
wpływie alkoholu na życie człowieka. Odczyt zgromadził 
bardzo pokaźną liczbę słuchaczy. Referent wezwał zgroma­
dzonych, aby przedewszystkiem strzegli dzieci przed pierw- 

„ szym kieliszkiem alkoholu, następnie, aby swe prawo aby- 
f  wntelskic. a więc prawo stosowania wykorzystali do walki 
h z  alkoholizmem. Oprócz tego referent zawiadomił publicz- 

**>ść, że ms zamiar założyć sekcję Związku Katolików Absty­
nentów w  Starogardzie i wezwał w«ysłkłcłi ludzi dobrej woJi 
do wpisywania się do niej.

-  * *  PUCK. (śpiew chóralny w kościele puckim). Towa- 
tzystwo śpiewu „Moniuszko" w  Pucku przygotowało bardzo 
starannie mszę na głosy i odśpiewało ją w  ubiegłą niedzielę 
podczas sumy Chórem dyrygował p Gierszewski,

- - * *  CZERSK. (Pastor przed sadem). Przed miejscowym 
sądem powiatowym toczyła się przed kilku dniami rozprawa 
karna przeciwko pastorowi p. dr. Geberowi. Oskarżonego 
zasądzono na 100 złotych grzywny za pdbicie dziecka na ulięy. 
P. Geber już przed rokiem dopuścił się podobnego 
występkn i pobił tak samo dziecko sasiada.

Z całej Polski.
— * BYDGOSZCZ. (Śmierć samobójcy). Przed kllkn dniami 

zmarł w  lecznicy miejskiej nie odzyskawszy przytomności 
Franciszek Welsberg, o  którego desperackim kroku donosi­
liśmy ptzed niedawnym czasem.

— * W ARSZAW A. (Pogrzeb Sp. Arcybiskupa Raszkigwicza), 
W  dniu onegdnjszym prz> ni osi ono zwłoki śp. arcybiskupa 
Ruszkiewicza do kościoła £w. Krzyża, gdzie wczoraj wobec 
tłumów wiernych odprawił nabożeństwo żałobne J. E. ks. 
kardynał Rakowski w  asystencji ks, infułata Fijałkowskiego i 
licznego duchowieństwa.

W  stallach zasiadł liczny poczet biskupów, prałaci, kano­
nicy, członkowie kapituły, prezbiterium zapełnili przedstawi­
ciele duchowieństwa świeckiego I zakonnego, reprezentanci 
władz cywilnych i wojskowych, samorządu, instytucyi spo­
łecznych, prasy, senatorowie, posłowie sejmowi, weterani 1S63 
raku. Po  nabożeństwie wygłosił podniosłe przemówienie świe­
tny kaznodzieja ks. kanonik Szlagowski, poczem po egzekwiach 
o godz, 1-ej popołudniu przy odgłosie dzwonów ruszył kon­
dukt pogrzebowy. 2  balkonu kościoła do zebranych tłumów 
przemówił prezes rady miejskiej, sen. Baliński, czcząc pa­
mięć zmarłego imieniem stolicy. Kondukt żałobny skierował 
się następnie ku kościołowi dolnemu, gdzie zgodpię z wolą 
zmarłego złożono jego zwłoki.

—*  PAKOŚĆ- (przykry wypadek na pogrmhlo. Przed 
tygodniem odlbył sj pograeb pewnej niewiasty z okolicy. Gdy 
po ceremoniach kościelnych wyniesiono trumnę z kościoła, ko­
nie na odgłos dzwonów spłoszyły się, wydzierając się z rąk 
robotników. W  pełnym biegu pędziły wraz a karawanem 
przez cąły rynrk, gubiąc wieko trumny. Na szczęście trumna 
nie spadła na ziemię. Na widok tej wstrząsającej setny połowa 
uczestników pogrzebu ruszyła z płaczem za splosannęmi koń­
mi, draga połowa została na miejscu I przyglądała się sj dala, 
krzycząc i płacząc. Wypadek ten spowodował wielkie zbie­
gowisko ludności miejscowej. Wreszcie przy wylęęie ulicy 
zaczepiło się jedno koło karawanu o przydrożne drzewo. Ko­
nie zatrzymały się nagie. Po uporządkowaniu trumny orszak 
pogrzebowy ruszył dalej.

Sprawy społeoMo-gospodaroie.
Z Izby Przemysłowo-Handlowej 

firndziądzko-Starogardzuiej.
* Pozycja 37. 4. b. Taryly Celnej dotycząca importowanych 

śledzi uzupełnia się jak następuje: Cło od śledzi słonych o- 
Placa się od wagi brutto za potrąceniem wagi zewnętrznego 
opakowania.

Zezwojcnla na otrzymanie wielokrotnych paszportów za­
granicznych udzielać moga począwszy od mareca br. po uprze- 
dfiiem zaopiniowaniu prze Izby P. - H., Starostwa oraz Magi­
straty miast wydzielonych, dotychczas bowiem prawo to przy­
sługiwało wyłącznie Urzędom Wojewódzkim. Co zaś się ty- 
e*y  Jednorazowych ulgowych paszportów zagranicznych, to  
należy jak dotychczas składać odpowiednie podanie do Urzę- 
di W ojewódzkiego.

Opłaty stemplowe od Spółdzielni. Przypominamy, że z 
nietn 1 kwietnia 1925 r. wdioilzi w  życie ustawa dotycząca 

m , A^rortowyęh, które uiszczać mają spółdzielnie (Dz. Ust. 
«r . uas po®. 2 ).

śni 1' Uwadze importerów win węgierskich! Wyja-
lęni'my że v n y  składaniu podąrt o pozwo-
Wiaa tla prrywĆZ win z W ęgier nie obowiązuje wykazanie się 

« w5*!8ir&ką na fakturze dostawcy węgierskiego. 
linie*ńrf-<!ltaB,?t Ueneralny Rzeczrospolltej Polskiej w Ber­
nie swofcl pawa^ne przedsiębiorstwa, przemysłowe o nadesła-

kalnlach kons^rtk<5W’ nadaiaCyęh SiC do w y l° ż en,a w  pocze-

sprawom^eKatf>wicach powstała pismo „VO X“ poświęcone 
Agencie p 1̂ oda'rczym Polski i zagranicy, załężone prze*

4 . M i? k ? aW£! ”Vo* “ - 
ni?owank.n j1? ? ^  Targów w  Poznaniu zajmuje się znrga-
Próbek w  S°  cłzia,u ,,a Międzynarodowej Wystawie
Pawilon na niao iir ' WzY8ka! w  R™  cehl U,S' k le jow e  oraz 
Interesowanych ystawT P° znacznie zniżonej cepie, Za-
zwanego ib z g d llUPł"aS2a,ny * * * » ■ «  sfę bezpośrednio do na- 

W  ,

Minister sYw a 's™ ,Lkfw a" ł,a ofert* Departament VIII Sanitarny 
Wojskowych odda wdrodze nieograniczo­

nego przetargu dostawę loco Warszawa: narzędzi liturgicz­
nych. dentystycznych, materiałów rentgenologicznych, przy­
rządów odkaża.iacokąpielorwych, aptecznych, kap do gazowa­
nia koni Itd. Oferty składać do dnia 15-go kwietnia br. do 
Departamentu Sanitarnego, Warszawa, ul. Nowowiejska, po­
kój 335. '

PrzętareL Okręgowy Zakład Mundurowy w  Toruniu 
sprzeda w  dnju .30 kwietnia .1925 roku. w  drodze licytacji 
1.849.000 sztuk oczek do plecaków. Sączegóły w  tut. Izbie,

-  Targi 1 w ystawy. 1) W  Rydze —  V. M iędzyna­
rodow a R o ln iczo -P rzem ysłow a  W y s ta w a  —  T a rg  w  
czasie ad 19 ljpca do 2  sierpnia 1925 r.

2) W  3ordeau x doroczne T a rg i w  czerwcu br,
3) W  N ow ym  Orłanłe T o w a rzy s tw o  M»edHTO*rodo~ 

woj W y s ta w y  p rzygo tow u je  o tw arcie W y s ta w y  handlu 
m iędzynarodow ego. W y s ta w a  ma trw ać  p rzez ca ły  
rok.

4) W e  Frankfurcie n/M P ow szech n y  jarm ark w  
czasie  od 19— 22 jcwe.tnia 1925 r Techniczny Jarmark 
od 17— 22 kwietnia hr.

D o  przejrzen ia ; 1) O ferta firm y ekspedytorskiej w  
T ry jesc ię  o warunkach dostaw y.

2) Zapotrzebow an ie firm y niem ieckiej na dostawę 
klamer do b ielizny oraz trzonów  do m ioteł.

3) Zapotrzebowanie firmy niam»eckfej na dostawę 
sit do maszyn rolniczych ręcznych.

4) Spis fabryk makuchów w Rumunii oraz adresy 
rumuńskich eksporterów  makuchy.

5) Sprawozdanie Konsulatów Generalnych R ze c zy ­
pospolitej Po lsk ie j o  sytuacji ekonom icznej w  K rólew cu  
f W łoszech .

. 6) Sprawozdanie tfaców k i polskiej z  ostatnich tar­
g ó w  jesiennych w  Lyon ie.

Do każdego zapytania, sk ierow anego do tut- Izby, 
należy do łączyć opłacona kopertę na odpow iedź o ile 
zapytanie nie pochodzi od zarejestrow anych  w  nassym 
obw odzię  p rzem ysłow ców  i kupców.

GraJaJadz. dnia 27 marca 1925.
Izba Przem ysłowo-Handlowa  

G m dzadzkfl-Stąroganfrka

— ZEBRANIE DYRCKCYJNEJ RADY KOLEJOWEJ W 
GDAŃSKU. Pierwsze inauguracyjne zebranie na okres 1925 
do 1927 posiedzenie DyrGccyjnoj Rady Kolejowej odbyło się 
dnia 30 marca w Gdańsku. Jako delegat Dyrokcyjnei Rady do 
Państwowej Kolejowej w Warszawie jednogłośnie i ponpwińe 
zostat wybrany prezes Związku Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu pan Tad. Marchlewski a jako zastępca p. Tadeusz 
Braunek, właściciel dóbr w Gurszynie i* były wiceprezes 
Gdańskiej Dyrekcji Kolejowej. Zaznaczyć należy, że p. March­
lewskiego jako delegata do Państwowej Pady Kolejowej za­
proponowali przedstawiciele rolnictwa. Wobec teso miasto 
Grudziądz po Warszawie będzie reprezentowane w  Państwo­
wej Radzie Kolejowej najliczniej, gdyż będzie miało 3 przed­
stawicieli i to p. dyr. Czapińskiego, jako reprezentanta wybra­
nego przez samorządy, p. Marchlewskiego jako przedstawicie­
la Dyrekcyjnej Rady Kolejowej i p. Stanka Jako delegata 
Grudziądzkiej Izby Przemysłowo-Handlowej.

—  O U P R O S ZC ZE N IE  P R Z E P IS Ó W , D O T Y C Z Ą ­
C Y C H  P A R C E L A C J I O B SZ  A R O  W  D W O R S K IC H . W,
zw iązku  z p rzeżyw an ym  obecnie k ryzysem  gospodar­
czym  i  brakiem gotów ki, w łaściciele obszarów  dw or­
skich, w  celu zdobycia  funduszów na inw estycje 1 pod­
niesienie w yda jności gospodarstwa pragną rozparcelo­
w ać  część posiadanych m ajątków. W  zw iązku jednak­
że  z  brakiem nabyw ców , zw łaszcza  na ziem ie w o je ­
w ód ztw  kresow ych , Zarząd Zw iązku Ziemian K reso­
w ych , zw róc i! się z  prośbą do  czynn ików  rządow ych  °  
poczynienie uproszczeń dotychczasow ych  przepisów  o 
parcelacji gruntów, jak rów n ież o obniżęnie opłat i kosz­
tów , na rzecz u rzędów  państwowych, pobieranych w  
zw iązku z podziałem  gruntów  i sprzedażą ziemi,

—  Z A K U P Y  D Y R E K C J I M O N O P O L U  T Y T O N IO ­
W E G O . Dow iadu jem y się, iż  D yrekcja  Monopolu T y ­
ton iow ego ogłasza p rzetarg  na 5 000 000 kg. tytoniu. O- 
fe r ty  sw oje z ło ż y ły  najw iększe firm y tyton iow e w  Am­
sterdamie, Rotterdam ie, C !arville  i w iele innych. W a r­
tość zam ówienia w ynosi oko ło  30 000 000, co stanowi 
za ledw ie czw artą  część rocznego zapotrzebownaia. W  
dniu dzisiejszym  D yrekcja  Monopolu przystępuje do 
ekspertyzy  nadesłanych prób tytoniu, po ukończeniu 
której zostanie og łoszon y  w yn ik  przetargu.

~  Z A S T Ó J  W  K O P A L N IA C H  W EG1 A Z A G Ł Ę B IA  
D Ą B R O W S K IE G O . W  zw iązku  z  brakiem zam ówień 
na \vęg'el, kopalnie Zagłębia Dąbrowskiego, pracują 
przew ażn ie po 3 dni w  tygodniu. Zarząd kopalni „R e ­
nard" 7. dniem 1 kwietnia przeprowadza nowa redukcjo 
robotników ,' która do tyczy  p rzy jętych  do pracy w  r. 
1924 i 1925. Z powodu braku zbytu,  zapasy w ęg la  na 

’ zw ałach  p ow ięk szy ły  się i w yn oszą  525 tys, tonu, t. zn. 
praw ie całą produkcję miesięczną.

—  Z W IĄ Z K I Z A W O D O W E  A  N A J W Y Ż S Z A  R A D A  
G O S P O D A R C Z A , Jąk nas informują, Zrzcszenię poM 
skich zw ią zk ów  zaw odow ych  i zw iązek  pracow n iczych  
organ izacyj zaw odow ych  (?  —  red.) z ło ży li p rem ierów ! 
p, Grabskiemu w yczerpu jący  m em orjai o organizacji 
N a jw yższe j R ady Gospodarczej. W  skład przedstaw i­
cieli zw ią zk ów  w eszli pp.: Hartleb, dr, Raako. GrygołąJ- 
tis i Kościjiski. Organizacje tc doinogają się udziału 
Ich przedstaw icieli w  N a jw yższe j Radzie G ospodarczej. 
N ieza leżn ie od tego delegacja w rę c zy ła  p. prem jerokd 
m em oriał w  spraw ie uzupełnienia składu personalnego 
Biura Badania Cen.

—  B U D Ż E T  S T . ZJE D N O C ZO N YC H . (S zczęś lw l 
Jankesi). Budżet St. Z jednoczonych na rok bież. koń-^ 
czący  się 30 czerw ca, w ykazu je nadw yżkę 100 m ilio­
nów  dolarów . N adw yżka  la w  1925 i *926 r. wynośtó. 
będzie 500 milj. dolarów . M inister Skarbu zaproponuję 
Obniżenie podatków  o ogólną sumę 350 m i'jouów  doi,

—  W  O B A W IE  P R Z E D  B O JK O TE M  G O S P O D A R ­
C Z Y M  N IE M C Ó W  G D A Ń SK IC H , W ob ec  skonstato­
wania, że  niemieckie instytucje handlowo i komunalne 
bojkotują pracow n ików  Po laków  ną z je żóź ie  w łaścicie li 
firm  polskich na terenie w.m. Gulińska uchwalono jedno­
m yślnie zatrudniać w  swych  przectelębltmsi wach w y łą ­
cznie Po laków . Zm iany personalne w  mysi pow ziętej 
uchwały mają b yć  dokonane w  najbliższym  czucie.

—  W  S P R A W IE  P O D A T K U  M IE S Z K A N IO W E G O  
D L A  U R Z Ę D N IK Ó W . W  kwietniu br. otrzym ują w s z y ­
scy  funkcjonariusze państwow i jedn orazow y  'dodatek 
m ieszkaniowy. Min. Skarbu opracow ało w  tym celu 
nową tabele, w k tórcj ustalono dla każdej-kategorii na­
leżny dodatek, z  uwzględnieniem  podw yżk i stosownie 
do art. 3 ustawy o ochronie lokatorów .
—— u t a j i i j tnw gr jwpir iib* iiwm. i umudin'1'iwi

G ś e ^ d a  p f e n < ? ę $ n 2 t .
W a r s z a w a  d n ia  1 k w i e t n i a ,  1 9 2 S.

Detary Stanów ZJędn,  ................... 3.17 zł .
Pl»r«njr hoi*nd#rskif 208,ft6 ,
Pra ki baisrUakte . . . .  26 49 „
Franfci trar.cuMkię 27.77
Hranki nzwaięflrskiB   ■ , , 99;95 "
Pnnty angiel*Kle . . .■ ............... ...  \u.77
Korony anatrjriaekfe..................  73.00 .
Korony o*«skia . . , . « . . . . . . . . . .  16,40 ,
L1ry wtosr-1* . . . .  S1.38
Koroiy naiweiskia . . . . . . . . . .  . . . .
Koronj dunksM# . . . . . ........................................
Korony ez^edłki* . . . . . . .

%

P o i r e i t s M e  K e t o w a s j a  X b o f t e w e
*  d n ln  1 4 . 1025 .

Crirty *■ * I o t y r h  o c o  F d r ą a ń  z *  IGO 
w  l a u n n K f e j i  ,v y cb

Zyto 100 kg.............................   a2S5-a3.2b
Pszenica ............................   . 40.25--.41,75
Jęotwioń awyosucny  ..................
Jęo-mień browarowy  .................   . , 37.ŁO—79,60
0vies..................................................................... jję 50—28.50
Mąka żytnia . • .................    43,50-44,50
Mąka pszenna . • ......................    58,50-61.50
Oapa żytnia  .........................   -20.50
Ospa p s z e n n a .................................
y ie w u ia k i...............................— 4.30
Jroeh p o ln y ....................................................... 21.00—24.00
Groch > i c t o r i a ...................................................  30,00—34.oo

DRUKARNIA K )M O RSKA T. A. W O R I1071 ąciĄ ).  ~  
R e k t or odftftWlstóAiftr: JAr-J K iiidaw aH .



Kino Hpollo
pod dyr C e / a r c g *  B a l iu g a

Początek •  godzinie 6 i 8 ej

D z iś  P rem jeira

Najpotężniejsze arcydzieło francuskiej 

sztuki kinematograficznej.

Władca Wschoduii
(Saltangi.it F aw o ry tk a )

D z iś  P re m fe r » !
W ielki film wschodni z 1001 noey na 
tle haremów, Bagdadu, Złotego Bogu 

i przepychu wschodu. (1564

Oziś o godzinie 4-tej i w niedzielę o godzinie 2-ej wielkie p rzed staw ien ie  dla dzieci.

P o sied zen ie  B a d y  B ie jsk ie j
w  p o n ie d z ia ł e k  d n ia  6 - g o  k w ie t n ia
I M S  r .  o  g o d z in i e  5 - t e j  p o p o łu d n ia .

PO RZĄD EK  OBRAD:
A . Doniesienia:

1. Zwyczajna rewizja G2. Kasy Miejskie;, 
Kasy Podatkowej. Kasy Depozytowej, 
Elektrowni, Rieźni i Urzędu Aprowiza- 
•yjuege za mieaiąe mar.ee 1925 r.

8. Prayjęcis do wiadomości zamknięcia roku 
rachnnkowego 1923.

3. Przyjęcie do w  ad om ości zamknięcia ra-
■ chunku W ydz. Depozytowego za rok 1923.

4. Przyjęcie do wiadomości zamknięcia ra­
chunku W yd*. Depozytowego Gazowni 
miejakiej za rok 1923 i udzielenie absoiu- 
torjum.

B . W n iosk i:
1. Wniosek Magistratu dot. potńeracia 100° fo 

dodatku komunalnego do pańatwowogo po­
datku gruntowego na rok 1925.

2 Zmiana § 7 atatutu o pobieraniu opłat od 
umów o przeniesienie własności nierucho­
mości.

3. Zmiana ordynacji podatku od aabaw.
4. Uchwalenie sumy na koszta druku budżetu.
5. Zaciągnięcie pożyczki w  Ubezp. Krajowe) 

na budowę domu mieszkalnego.
6. Zatwierdzenie uchwały Magistratu w  spra­

wie im iiny nazw niektórych ulic miaeta 
Grudziądza.

7. Wydzierżawienie restauracji przy Raeźni 
M’ Bisk’eJ

C W ybo ry :
1. Wybór jednego rozjemcy.
2. Wybór delegatów na Sejmik Związku Ko­

munalnego Kredytowego w Poznaniu.
3. Wybór jednego zastępcy członka Kzmisji 

azacunaowe] podatku dochodowego na o- 
kręg powiatu wiejskiego.

4 Wybór 2 radców sierot i zastępców.
5. Wybór 5 radców urejskich.

Na posisdzece zaprasza 
'TradiYądz, duia 30 marca 1925 r.

15ói (—)  J a k n b o w g k i
wiceprezes.

i radykalnie prowadzonej walki z zarazą płucną 
i ostrożności Państw. Władz Weterynaryjnych 
udało 3ię w Województwie Pomorskiem zarazę 
ptucną bydła rogatege zupełnie zlikwidować 
i już przez przeszło rok przed ponownem na 
wiedzeniem tej strasznej zarazy Wojew. tutej­
sze ochronić, mimo że w najbliżsżych sąsie­
dnich powiatach Województwa Warszawskiego 
(b. Kongresówki) zaraza ta wciąż panuje (obec­
nie w 224 gminach i 533 zagrodach), obejmu­
jąc coraz to dalsze przestrzenie.

W końcu stwierdzam, że w interesie dobra 
Państwa i wszystkich rolników, oraz tutejszej 
cennej hodowli leży, jak najwydatniejsze 
współdziałanie rolników z władzam rządowemi 
przy tłumieniu tej groźnej zarazy.

Bez poparcia’ i zroznmienia doniosłości 
sprawy przez zainteresowanych rolników,! 
hodowców, wogóie całego społeczeństwa, obrona 
tutejszego bvdłostanu przed zarazą płucną jest 
utrudniona, a nawet wprost uniemożliwiona.

Toruń, dnia 15 marca 1925 r.
Inspektor W ete ry n a ry jn y  

przy Pomorskim Urzędzie Wojewódzkim.

Powyższe podaje się do publicznej wiado­
mości i przestrzegania.

Grudziądz, dnia 31 marca 1925 r.
Prezydent m ia s t a

1567 (— ) Włodek

D o n i e s i e n i e !
Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości zaintereso­

wanym, że dawniejszy moj wspólnik, pan .1. T r n ś ,  z dniem 1 
kwietnia ze spółki naszej w ys tąp ił.

Sakład mój dentystyczny prowadzę jak dotąd na­
dal i polecam się Szan. Klienteli oraz Pacjentom w razie potrzeby.

-  Sumienne i Radzwjczal tfelikaine nijchodienle się z choi>nr. - - -  

A l b .  B r a n d e s ,  dentysta
Józefa Wybickiego 6/8 I piętro. 1448

Leczę również członkow kas chorych.

2 pokoje z  kuchnią
wraz z meblami natych­
miast do odstąpienia. —  
Of. do Gł. P.pod nr. 1430

Parowa piekarnia
w- Wejherowie do wy­
najęcia piekarzowi z ka­
pitałem. Zgł. Wirth.So* 
noty Rrombeer.alweg 7

W ie lk i w ybór

eleganckich jedwabnych kapeluszy 
eleganckich płaszczy i sw etrów
1151 poleca po niskich eenach

SnkEiie jnż  od 13  ał 
Z. LUBOMSKA - Grudziądz - Rynek 21.

O b w i e s z c z e n i e .

Zachodzą często wypadki bicia św iń  poza 
rzeźnią i mięso nie zoataje badane na trychiny. i

Wobec tego przypór, na się rozporządzeni 
wykonawcze do ustawy o badaniu m>ęs* z dnia 
29. V I. 02 r. i uchwałę gminną z dnia 4. VI, i 7r., 
i* wszelkie gatunki iwierząt wiany być bite tylko 
w tut .neźni miejskiej i poddane badaniu na trj- 
chiny.

Niestosujący się do powyższych rozporządzeń, 
będą bezwzględnie pociągnięci do odpowiedzialności.

Grudziądz, dnia 2. kwietnia 1925 r.
Prezydent m iasta

(— )  Włodek 1566

mieszczenie.
Mime kilkakrotnych komunikatów ostrze 

gawszych, dotyczących n ie a p r e w a d z a n iu
by iła rogatego do Województwa Pomorskiego 
z Województw wzgl. obszarów, nawiedzonych 
przez zarazę płucną bydła rogatego, im im oobo 
wiązującego rozporządzenia weterynaryjno-poli- , 
cyjnego Wojewody Pomorskiego z dnia 4. X. 23 r. ' 
L  dz. Hh. 3873/23 iDi.nnmk Urzędowy Woj. 
Po.n. Nr. 06 % rokn 1923) zdarzają aię jtszsae 
wypadki, że hadowcy, rolnicy, robotnicy rolni 
itp sprowadzają do tutejszego Województwa 
byJto rogate z obszarów wzgl. Województw, z* 
jętych zarazą płucną bydła rogatego, nie stosu­
jąc aię przez to do obowiązującego powyżej po­
danego roaoorząd nenia a zarazem narażając ca­
łą cenną hodowlę bydła rogatego Województwa 
Pomorskiego na nietezp ec“.sństwo zarażenia się 
tą groźną i mszezyc.elską zarazą.

Do takich obszarów obeenie barizo zagro 
Źouych zarazą płucną, należą na. i. W o;ewódz-i 
two WarsiawskTe (b. Kongresówka) i Woje-1 
■wództwo Poznańskie. Apeluję zatem penowme I 
do ogółu Rolników, aby pod żadnym warunkiem j 
i pozorem z tych zagrożonych obszarów n ie  I 
sprowadzali bydła rogatego do tut. Wojewódz­
twa. Pr»edew’6zyatkiem należy uważać, żeby! 
p r*y  zakontraktowaniu robotników rolnych (na ! 
1. IV . 25 r.) pochodzących z b. Kongresówki, 
być na ostrożności i ma pozwolić wzgl. prze­
szkodzić, aby v> skutek przeprowadzki tych ludzi 
me przywleczono zarazy płucnej bydła rogatego. 
Zatem pod żadnym warunkiem nie wolne dopu­
ścić przeprowadzki tych ładzi razem z ich wla- 
snem bydłem rogalem, pocho .‘ząeem z b. Kou 
grosówki wzgL z Poznańskiego. Zamaczam, że 
w razie zawleczenia zarazy płucnej wskutek po­
wyższych nieostrożności, zostaną natychmiast 
Wszystkie sztuki bydła rogatego w danej za­
grodzie na podstawie § 72 poz. 3 ustawy o cho­
robach zaraźliwych u zwierząt z doi* 25. V I. 09 r. 
(D*. Ust. Rs. mono. str 519.) ubite, bez ‘jakje- i 
gokolwiek odsr.żodowama z funduszów publi- i 
•myeh, bez względu na to. ezy bydło to jest I 
własność ą lolwarku ezy też ludzi dominialnych, | 
a ponadto podda sit, winnych do surowego uku- , 
rama, za niestosowanie się do wydanych roz­
porządzeń weterynaryjno-policyjoych, dotyczą­
cych wałki z zarazą płucDa.

Do usilnej walki x tą groźną zaraz* wzywa 
się całe społeczeństwo, prze lew ssystkiem sfory 
rolnicze. Obrona tntejezej hodowli bydła roga- 
togo przed zarazą płucną leży niotylżo w inte­
resie samych właśeieiel -hodowców, lecz także 
w interesie ogólno-państwowym.

Zaznaczam, że dzięki l i  tv iko  powyże j po- 
afcuym Ograniczeniom i rozporządzeniu Woje- 
wody Pomorskiego orat dzięki bezwzględnie

Poznańsko - W arszawski 
Bank Ubezpieczeń Sp. A.

(zat. przez Bank Z w azku Spółek 
Zarobkowych w Poznaniu) 
p rzy jm u je  dzielnych

akwizytorów
dla ubezpieczeń ogniowych, kradzie 
żowych, od następstw nieszczęśli­
wych wypadków i prawno-cywilnej 
odpowiedzialność! i daje rzutkim, ruch 
liwym i pracowitym osobom możność 
stworzenia sobie stałego i dobrego sta­
nowiska. Zgł. upr. się piśmiennie do

Oźdiiału Pomorskiego w Grudziądzu,
przy ul. 3-go Maja 10/11 (1535

S&aknśeszewiotoweodie-iszł 
U b ran ia  męskie 
Płaszcze damskie „ 20-55 „
esej połeca „O s zc z ę d n o ś ć "  Stara Rynkowa 2.

Jedno z najpoważniejszych

Ttswłapzystw Ubezpieczeń
tiające ubezpieczenia od ognia 

o. ai nieszczęśliwych wypadków i pra- 
wne-cywilnej odpowiedzialności 
poszuku.e od zaraz pierwszorzędnegommm komom

( i n s p e k t o r a )
na stałą miesięczną pensję i wyso­
kie prowizje. Reflektuje się tylko 
na panów dobrze obeznanych z wy­
mienionymi działami tąbezpieczeń 
i przyzwyczajonych do sumiennej 
pracy. Oferty z dokładnym życiory­
sem i odpisem świadectw uptaszasię 
pod nr. 1534 do eksp. Głosu Pomorsk.

Delikatesy firmy
B. S T 8P P L A

powinny znajdywać aię 
w każdym domu.

S z c z u p a k i ,  leszcze, 
św ieże śledzie, piklin- 
g i, sżprotki, śledzie o- 
piekane,m inogi mary­
nowane, śledzie zw i­
jane w sosie remula- 

idowym , szczupaki w 
i g a l a r e t c e ,  przednie 
' sardynki w  o liw ie  w 
1 olbrzymim wyborze, 
j przedni łosoś wędzo- 
n y,mięso żółwie,szam- 
piniony paryskie, pra­
w dziwy kaw ior rosyj­
ski, szparagi, św iece 
kalafiory, s a ł a t k a  
w główkach, ananasy, 
najprzedniejsze pomi­
dory holenderskie,pra­
w dziwy ser szwajcar­
ski, tylżycki, edamski, 
emmentalski, amery­
kański iCammembert, 
praż pomarańcze ma­

linow e i Katania, 
owoc stołowy itp.

3 . S I I P P E L , G ru d zią d z
Kościeloa 8. - Tel. 622.

Delikatesy firmy
B. STZPPLA

powinuy znajdować się 
w każdym domu. 1571

Najprzedniejsze

ś l e d z i ©  

M  a t j j s i i s y
świożo nadeszły i poleca

W i ł ly  E a r x
uL Mickiewicza ur. 23 
tel. 904 (1550) tel. 904

Były zastępca dyrektora poważnego 
Ranku, rutynowany 'tSsmj-

EbCHALlER-BILffiiSISTA
obejm ie stanowśsfm

równorzędne względnie samodzielnego kie­
rownika buchalterii, prokurenta, najchętniej 

w zakładach przemysłowych.

Reflektuję u> posadę pierwszorzędnych firm, 
w miarę wymagani* złożę edpow>ednią 
kaucję. Łaskawą madomość proszę skierować 

do Głoau Pomorskiego pod nr. 1382p.

0/ W W "m 7 1 ua sprze-
flłi I I  ul d aż Plac 23-go 
8tycznia25/26jadłodaio.

H lło d e  k ó z k i
do chowu są na sprzed. 
Kolaska, Lipowa 33 I pr.

Maszyna
sisdlarska^

Szparagi
kumie i prosię o przesia­
nie ofert ort włabOieieJi 
pUntscjl sip&rsgowyalj
Alfons Lewandowski,
Gdańsk, TagustergaBse 13.

tamo na sprzedaż Wirtil, 
Sopoty Brouiboertaiug, 7

materacem do 
przedauia'1425 

Nadgóroa 44, ptr. lewo
La żk o  i ,

adgórna

M aszyn a
do wyporządzania mie­
chów także i do sz/ca 
i do ccrowauia tanio do 
odstąpienia WIR.T1I,So­
poty Brombeertalweg 7

E M o r  de słom y
na kołach, tanio do od- 
atąp enia. Zglosz. upr.

W i r t h ,  S o p o ty ,  
Brombeer talweg 7 (1139

Duży wózek dziecięcy
na sprzedaż ulica Po­
niatowskiego 3, II ptr.

Ogródek
Szrebera

dawno założony, natych­
miast do odstąpieniu. 'Zgl. 
do Głosu Pom. nr. 1565

6 m iesięczna w ilczyca 
5 m iesięczne w iiczlii
oa sprzodnz
ulicz Strzelecka nr. 20.

Do sprzedani*: b u fe t  
b iu rk o  d ę b o w e ,  sza­
ły do rżeczy itp. 1142

D om  ibro w £ ki
stolarnia Wybiękiego 44

Z powodu likwidacji

“ ^ .w y p rze d a ż
w domie kom . Zbyszko
przy ni 3 Maja 10 11410

W ó z e k  d z ie c i# !
sportowy mało używany 
do sprzedania ul. K iliń ­
skiego 7, I  ptr. lewo.

Z g - b y ,
Książeczkę waiskowa

zgubiona
Za wynagrodź, zwrócić

ft. H O Ł Z ,
Mało-Młyńska 3/5.

Zginął doi* 30. 111 br. 
tti- iin ) niemiecki (6uka) 
W jŁ b l 8-mio miesięczny

Poszukuję natychmiast

starszego
ekspedienta
do mego składu kolon­
ialnego (1562
>V. N o w a k o w s k i ,
Grudziądz Toruńska 38

szary w brązowe 
Kulawy na tylną nogę. 
Przytrzymsuie ścigane 
będrie sądowu. Por.Tur. 
kowskl Grudziądz, Cy­
tadela, 18. pułk ułanów.

Poszukuję
pom ocnika

Iry a s je rsk ic go
Tessmer, Radzyństa 20

Domowego
na stalą posadę poszu­
kuje P. M ARSCHLER 
Plac 23-go Stycznia 18.

Poszukuje aię od 1. 4. br.

u c z n i a
syna uciciwych rodziców 
na 3-letnią naukę. Zgło- 
sitnia uprasza H ip o l i t  
K o t l i ń a a i  Grudziądz 
ul. Mickiewicza 24. 8kład 
żelsza. sprzęt, kuch. i ar­

tykuły budowlane.

3000 zł
poszukuję natychimast 
za złożeniem odpowie-* 
dniei pewności i za w y­
sokim procentem na ■/% 
uo l :roku. Łask. zgłosz. 
do Gl, P. pod »r . 1386

500 — 600 rf
wypożyczę lub włożę d »  
małego lec* dobrze pro- 
spor. ii teiesu. Oferty do 
Gł. Pom. pod nr. 1154p.

do dziecka M r n i m
Plac 23-go Styczni* 8.

i V a  l w i ę t a  

w ś e l l i a n o o n e
polecamy nadzwyczaj 
tanio- codzienoie świeżo 
p a lo n ą  b a w ę  w wiel­
kim wyborze, h e r b a t ę  
k a k a o ,  w n n il. ję ,  po- 
zuloui przebrane s a f*  
tn n r ii y . r o d z y n k i  
molo i dużo, słodkie i 
gorżkio D«i>g'Jui.y. c y -  
t r o n a t  (Succadęjśw-e- 
żc c y t r y n y ,  wszelk o 
p r o s z k i  Jlo p ie c z e -

S A Ł A T Ę
codriennie świeżą, 

polec* 
Ogrodnictwo

Sakowakiegn
Cegieluiana 1 2 . (1127

O błiz ja !
Sprzedam tanio szafę ro­
zbieraną do rzeczy. 2 łóż­
ka, 2 szafki nocne białe 
marmury,2 materace, łóż­
ka dziecięce dęb. Muro­

wa 26 parter, od 3-ej

Kino Orzeł ( ł ( i  f i7 iĆ **° n i e d z i e l i ,  dni* 5
U li Uł I )  kwietnia włącznie ,T s

Ulubienica publiczności, wiecznie 
młoda, zawsze powabna i urocza

Mi a May  ' " f S t J . r p S i  Mi a May

nListy miłosne baronowej S...«
15S3 8 -m:o aktowy erotyczny dramat małżeński.

tfadprogra in : W  H n m o r! ^m ieeh!
l oczątek przedstawień o god*. 6 i 8, w  niedzielę o godzinie 4-tej 

IV niedzielę, o godz. 2 : w ielk ie  przedstaw ienie dla  
dzieci i m lodaieżr e P A T  i P A T A C H O N

K apu jem y s ta le :

beczki ed śledzi 
beczki ad oleju 
beczklodsmalcu

i t. p. 
F A B R Y K A  

Tektur Dachowych
W. Kutowskl 1 S-ka

Tow z o. p. w Crodziadza- 
Binro Ogrodowa 23. 

Fabryk* przy Tuszew- 
skiej Dradze. 1561

Rabarber
Kupuję i proszę właśc. 
plantacji rabarbarowych 
o składanie ofert A. Le- 
w s n d o we k i  Gdańsk, 

Tagnetergasse 13.

S ta rezy  c z ło w ie k
żoimty, 3 g:ern iizieci, od 
lat 16-stu do 19-stu po­
szukuje jakiegoś mięcia.
Może bjć nawet za stió- ' ina Ur. O lkera  a ią *
ż* w mieście Inb na j-j o- j u ę  p s z e n n ą  c e s e r -
wincji. Proszę łaskawe ( s k ą , m ą k ę  p s z e n -  
oferty uadsylać Waleń- s,ą HBjąkt) k a r ­
ty Jagnlckl, wieś Wę- ■ t « t ia n ą , t o g a ty  wybór, 
glarka. poczt* Dubielno,j c z e k e lh d e ii ,*  ću - 
rowiat Świecki, Pomorze k i e r k n u *  d e s e r o ­

w y c h . k e k s ó w : str- 
t y fc n ló w  w ie lk a -  
i io c n y c l i  jak; zajączki 
jajka, figurki zfabi-yici 
Sarotti itp. jl560

t a i ł  l  Usiiiiaiisr
specjalny skład kawy 
G R U D Z I Ą D Z ,

ul. J. Wybickiego nr. 1

B IU R A L IS TK A  z dłu- 
letnią praktyką poszu­
kuje posady od 15. 4, 
lub od 1 5. Zgł. do Gło­
su Pom. pod nr. 1421p

Poszukuję zajęcia u 
krawcowej lub krawca. 
Przyjmuję także chętnie 
prace jjako krawcowa 
domówi Zgł. do Głesi; 
Pom. pod nr. 1434p.

Samod*i#lu»
K S I Ą Ż K O W A

która pisa# biagit na zoa* 
szynie 'wję* polskim i nie- 
mieekim poiicnkû a po«ady», 
Of. do Gł Pom. pod. nr 1420

Mieszkanie
3 pokoje i koohnia s 
kompl. urządzeniem na­
tychmiast do oddania 
Ogrodowa 33 prt. lewo

Poszukuję 2 pokojowe 
m ie s z k a n ie  od maja 
iub czerwea płacę po­
dług umowy. Orerty de 
Głosu Pompod nr. 1381p

Pokój umebl.
Z oaobnero wejściem ua- 
tychm.ast lub później 
do wynajęcia (1143 
Lipowa 99, I I I  prawo.


